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Naftowa etyka L. Georgea.
NadnŁzła najcięższa chwila dla fjanko- 

c 1 1 t e n t © c o r d i a 1 e. W  Go­
nili. zdają się rozchodzić drogi polityczne 
dwóch wielkich mocarstw, któro rozum 
Fdwfc-da YTI i Dełcassego złączył przed 
?0 laty dla obrony przód wspólnym wro­
giem. Dzisiaj ton. wróg leży na z i om i powa­
lony a zwycięscą głównym, który go n?j- 
bardziJ złupił i obezsilił, jest nie kto inny, 
ale Anglia. Francuski sojusznik wydaje się 
teraz kupcom angielskim niepotrzebnym 
a nawet niebezpiecznym, gdyż posiada naj­
silniejszą armię i daleko sięgające w Euro­
pie centralnej twpływy. Stara -zaś polityka 
Foreign Office‘u idzie zawsze, od czasów 
królowej Elżbiety, po linii organizowania 
koaliey' słabych państw przeciw ternu mo­
carstwu, które w danej chwili jest najsil- 
niojszem wr Europie i może stawiać prze­
szkody rozszer/.aiuu, hegemonii brytyjskiej 
n.i coraz nowe kraje. Za Elżbiety1- była tym 
wrogiem Hiszpania, za Cromwella Ilolan- 
dya, od Wilhelma. 111 do Napoleona Ii Fran- 
cya, wreszcie Niemcy. A teraz? Teraz auto­
matycznie kolej, przychodzi znowu na Fran- 
eyę... _ _ %

1 oto w Genui dzieją się rzeczy, które po- 
;ostaną klasycznym przykładem metod, ja- 
kiemi posługuje się brytyjska dyplomacya. 
l’od pięknem lmmanitarnem hasłem zwołuje 
się konferencyę całej Europy. L. Georg-© 
precz całe tygodnie o niczem innemu nie mó­
wi, jak tylko o pokoju, dobrobycie po­
wszechnym, odbudowie. Cała prasa angiel­
ska i od Anglii zawisła, sławi na wyścigi 
w premierze brytyjskim ntcsyasza nowej 
ery. Kto zaoponuje jego dyktatowi, togo 
ogłasza się z góry wrogiem pokoju, dobro­
bytu Europy, ten bowiem „dąży do nowej 
wojny". Wskazuje się przytem znacząco na 
Francy©, jako na owego domnieimanego 
„wroga pokoju". Puszcza się w świat groź­
bę, że Anglia gotowa jest zawrzeć sojusz 
* Niemcami i porozumieć się na własną' rę­
kę z Rosyą sowiecką. Wiadomo, jaką silą 
rozporządzą w Europie propaganda angiel­
ska i jak szczególnie wielki wpłjftr musi 
wywierać, jośli przychodzi jej jeszcze-z po­
mocą aparat' propagandystyczaiy Sowietów, 
Niemiec i Żydów. Atak na Francyę prowa­
dzony jest istotnie ze zdumiewającą precy- 
tyą. Francya pod terrorom tej ‘ niebywałej 
kampanii cofa się od kilku dni w Genui 
t pozycyi na pozyeyę. Godzi się na ustęp­
stwa ze**swych miliardowych żądań wobec 
Rosyi (choć Anglia jako wierzyciel Franeyi 
nie myśli opuścić je* ani szylinga) i dla 
utrzymania ententy gotowa jest przystąpić 
do odbudowy Europy. . .'

Dodajmy, że L. Georgo znale/ł również 
sposób, by podziałać wedhig swej myśli na 
sojuszników francuskich. Wobec Polski za- 
kwestyonował jej granice wschodnie i bły­
snął równocześnie możliwością korzystnego 
ich załatwienia, jtyli delegacya polska w 
Genui będzie należycie grzeczna... Równo­
cześnie Gzic/erin rzuci! kilka, not groźnych 
a dzienniki londyńskie doniosły, że Trocki 
przyjeżdża do Mińska i gotuje wyprawę na 
Polskę. I Niemcy nie pozostali bcŁzynni. 
P. Wirtii spotkał się przy herbatce z p. Slcir- 
munteni i obiecał zaniechać bo;ikotui gospo­
darczego PolsIci. Skutek ty eh ziibiej&w stał 
się piędko widocznym: niewyraźne zacho­
wanie iię  polskiej delegacj i w "Genui wy­
wołało już pewne zdziwienie prasy francu­
skiej, a p. Ehrenberg, wysiany do Genui na 
koszt rządu polskiego, doniósł nawet —  na 
szczęście fałszywie —  żo Polska znajdu e 
się w obozie, w którym niema wcale Fran­
cy”1

Mała, maleńka nieostrożność kupców an­
ielskich zdemaskowała całą „humanitarną" 
akeyę L. George‘a. Lieząc na to, że potra­
fią ną pewne Zmusić Francyę i Belgię -do 
rezygnacji przynajmniej częściowej z wła­
sności, jaka niaią jej obywatele w Rosyi, 
Anglicy zawarli już (oni sarni twierdzą, że 
tyDo Przygotowali zawarcie-) umowy z bol- 
szewil imi, które im zapewniały niezmiernie 
cćnne koneesye w polach nuhow vch na 
Kaukazie, dotąd posiadanych przez towa 
rzystwa beligijskie | francuskie... Znaczy 
to, żo Francya i Belgia, choć zniszczone 
wojną i zadłużone, miały zouiec się. swej 
własności w Rosy! na to, by mógli ią otrzy­
mać Anglicy.. Jako formułka 'kupieckiego 
interesu —  brzmi ro bez zar/utu. . Anglia 
dąży do opanowania źródeł nafty w ̂  iwie 
eie, bo kto ma naftę, ten rządzi świMem. 
Najęła źródła w Mossul w Mezopotamii a te­
ra® łącznie z holenderskim trustem „Itoyal 
Dutch" wyciąga ręce po Baku i Groźnyj... 
Sprawa jest prosta, interes znakomity 
Tylko po co w takim razie wygłaszać w 
Genui protestanckie kazania o „odbudowie 
Europy, humanitaryzmie,' O wyrzeczeniu się 
egoizmu? Po co*ta obłuda, gdy chodzi tyl­
ko o zabranie- tego, co dotąd posiadała 

•-tYaru *. >. i

Wykrycie naftowej tranaakcyi mocne jO- 
jwufo L. Geo-igc owi szyki. 3̂  usiał zgodzić 
się na poprawkę francuską, zamieszczoną 
w memorandum, że to objekty gospodarcze, 
które nie zostaną z jakichkolwiek powodów 
zwrócone lub wypłacone pr/.ez Sowiety pra­
wnym właścicielom, nie mogą być także 
nikomu innemu oddawane w komeesyę... 
Ostrze tego postanowienia skierowane jest 
'oczywiście przeciw pastorowi angielskiemu, 
który zrobiwszy b o rn ie  m i n ę  au niau 
v a i s j e u popiawkę przyjął.

Oczywiście jednak sprawa cala nie może 
się tak prosto i cicho załatwić. Źródłami 
naJtowemi interesuje się —  jak wiadomo — 
jeszcze Ameryka, która toczy z anglo-ho- 
lenćlerskim. trustem naftow,7m ̂  walkę o pa­
nowanie naftowo w świe>cie. Zajęcie Baku 
przez S h e l l  i D u t c h  nie mogłoby być 
obosętnem dla kraju* w którym ma siedzi­
bę Standard Oil Coinpany. I rzeczywiście 
dyplomaeya Stanóśf Zjedn. dotąd obserwu­
jąca jedynie Genuę, zajęła sie bardzo pilnie 
sprawą owych tranzakoyi naftowych. Mogą 
z tego zainteresowania wyjść wcale cie­
kawe skutki...

Ostatiiie depos^e donoszą, że rząd francu­
ski postanowił razom z belgijskim odmówić 
podpisu pod memorandum do Oziczorina. 
Dowodiziłoby to, że i w Paryżu n: ftowa ety­
ka L. George‘a wywołała odpowiednie wra­
żenie.

Jakie będą skutki takiego obrotu rzeczy, 
trudno przewidzieć. Zapewne rozpoczną się 
nowe układy nad kompromisem. \V każdym 
razie stanowisko Polski w tych decydują­
cych momentach jest z góry wskazane. Wy­
kluczamy możliwość przywiązania wozu 
Polski do rydwanu angło-niouaecko-rosyj- 
skiągo. Wielka Polska może istnieć tylko 
jako sojuszniczka Franeyi. To jest aksyo- 
mat. Nad tem się nie dyskutuje. I to wska­
zuje nam drogę, po której Polska pójść mu­
si. Byłoby fatalnom, gcł\ byśmy musieli wy­
bierać między Francya a Anglią, ale w y ­
bór nie trwałby ani sekundy.

M  fi. Sil!
Warszawa. (Telet. v ł.) PoJpisanie aktu prze­

jęcia G. Śląska ma nastąpić w połowie maja. 
Ponieważ układy mają być ratyfikowane, ob­
sadzenie poszczególnych części G. śląska na­
stąpi po Zielonych Świętach.

Dla uregulowania sprawy mniejszości naro­
dowej przeznaczony jest specjalny urząd 
w obu częściach G. śląska. Odwołanie może 
być wniesione do Ligi narodów.

O uposażenie duchowieństwa.
Warszawa. (Telef. wl.) Do laski ma.-.-zal- 

kow^kiej wpłynął wnios k nagły posłów Cen­
trum Narodowego (chrzcić, demokracji. grupy 
Dubanowieza i Zw. lud. nar.) w sprawie uposa­
żenia duchowieństwa. Po ohsz<*rn<nn umotywo­
wania wniosek ten domaga się:

żywa się rząd, ażeby do jednego miesiąca 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy o uposażę 
tlili instytucyi duchownych i duciiowRńslwa, 
a opdrty podług fonu walutowych przyjętych 
prze® skarb państwa pjzy płaceniu innych 
etatów.

Pepesze yrstiiiacyhiB.
Warszawa. P. A. T. Z oka/yi święta narodo­

wego'w dniu 3 maja, Naczelnik państwa o!rzv 
mał depe-ze gratulacyjne od prezydenta Har- 
dinga, od króla b?gijskiego Alberta i kró'a 
hiszpańskiego Alfonsa.

Fatalne skutki seRsaoyi dzienni^Bkiei).
Warszawa. (Telof. wl.) W związku z nieuza- 

sadnicnemi poglosiami o rzekomem przesile­
niu gabinetóweni, któro z miejsca zdemento­
waliśmy. jako nic mające podstawy, należy 
zaznaczyć, że min. Skirmunt telegrafował z Ge­
nui do premiera Ponikowskiego, iż doniesienia 
te wywarły fata kie wrażenia i Osłabiły stano­
wisko dtłegacyi polskie? w Genui. Jakkol­
wiek doniesienia to»b\dy pozbawiono podstaw, 
jednakże dla ęeiów sensacyi dziennikarskich 
puszczono je w obieg a dziennikarze, zagrani­
czni momentalnie te w ósye podchwycili.

Umowa tiandl. mlądzy Polską a Kłajpedą.
Warszawa. (Telef. w łj Dnia 27 kwietnia zo­

stała podpisami w Kłajpedzie umowa handlo­
wa pomiędzy Polską ;l woinem m. Kłajpedą, 
opnicowifna podczas po-uytu delogacyi klaj- 
piuzkkj w Warszawie, W imieniu Kłajpedy 
podpisał umowę wysoki komisarz Petisne na 
mocy speeyalnego upoważnienia ltady ambasa­
dorów. ze strony zaś polskiej urnowe podpi- 
s;:l alt Sz:;:o%
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Genua. P. A. T. (W. B. IL) Leiegat francuski 
ambasador Barrore •'.łożył dzisiaj wizytę delegw- 
towi włoskiemu mam Szanzerowi. W ymsamym 
czasie członek delegacyi francuskiej p. Massigli 
złożył wizytę L. Georgowi w willi Alberti. 
Obaj przddstawiciełe frmcuscy oświadczyli, te 
Francya przyłącza &ę całkowicie do stanowiska 
Belgii w kwesty) memorandum rosyjsniego 
i nie może przyjąć tego memorandum w obe­
cnej fomie.

M ała enterta feoz Funty, l ir  podpisze 
tncrattdURi.

Genua. P. A. T. „Oorńere delia Sera“ donosi 
o wczorajszej rozmowty między Barrerem a 
Drem Baneszbm, żo mała tatenia zamierza nie 
przyłączyć się do ntem-oryału. jeżeli Francya 
definitywnie odmówi zgodj n a ’ niego. Belgij- 
czyey obstają ujtorczywle prz.y Swcm pierwezem
zastrzeżeniu.

Co do odjtowiedzi rosyjskiej, to słychać w ko­
łach rosyjskich, że powstała trudność porożu 
mienia siej z Moskw i. albuwiiem slacya iskrowa 
w otatnieh dniach funkeyonuje słabo.

Przymierze albn zerwasifi.
Paryż. (A. W.) „lntransigeant" podaje )wąrr°- 

skę, jakoby barrere v ręczy-. Lloydowi Geor- 
gehjwi memoryał, który da się ująć w dwa sło­
wa: „PrzymPrze albo zerwanie".

Sprawa granic wsGti§^Hi'ch nis nsleży

wy^oBowaJ, do Lłoyd GeortąeY me«jjory?ł do­
magający ećę natychmiastowego uznania rządu 
sowrjfów, poniwcaż sowiety są, ich zdaniem, 
niezbędnym czynnikiem dla gospodarczej od­
budowy Europy. Memor/ał uw zw-tnacaa ró- 
tmież, iż przejęcie Fiemiec i Rosyi do lig i 
narodów stanowiłoby Dpszą gwarant yę poko­
ju, nil wszelkie traktaty.

Krytyka S z i c z e i m .
Genua. P. A. T. Cziczcrin wyrasał w rozmo­

wach z dziemijkairajm uboJ itwaiue * tego po­
wodu, żo propozycye j«-zedłeżone Rosyanom, w
szczególności te, któro dotyczą kwestyi iwł,-- 
spości prywakiOi, oznaczają kruk wstecr Takżo 
i pestanowionk dotyczące pro mgandy są nie­
dorzeczne, albowiem komuniści piwyjeidżający 
do Rasyi, cieszyliby się tam mniejszą. oWcbodą, 
iJz we własnych państwach.

Zagrafiica » a  dostarczyć hosyi 
8 miliardów rubli.

Genua. P. A. T. Rakowski, imieniem dełoga- 
cyi rosyjskiej, wręcz; ! nowy meinoryał, doty­
czący odbudowy rolnictwa w Rosy.. W racmo- 
ryale tytm jest powieilzkne, że w outytnieh 
czterech łatach zbudowano w Fosyi 4.53-t 
wiorst nowych linii kolejowych, zns w. r. 1921 
rozpoczęto prace colem ożywienia ruchu żeglu­
gi rzeennej. Na odnowienio dróg komunikacyj­
nych w Rosyi trzeba będzio kredytu 5 miliardów 
rubli złotych, z czego połowa będzu musiała 
być dostarczoną przez zagr"nicę. Na odbudowę 
rolnictwa trzeba będzie w najbliższych trzech 
dc pięciu latach 2 miliardy 795 milionów rubli 
w ii o de.

0 d rc i!LM s3 ro zstrzyg R lę cia  tprftw y ra s .
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) „Journal' donosi 

z Genui, żo w kołach członków konforencyi 
brane jest pod uwagę odroczenie rozstrzyguię 
cia sprawy rosyjskiej do nowej konicreneyi 
międzynarodowej, która miałaby ii< zebrać 
ik. parę miesięcy w Pradze.

Airf-ryka a Nafta rosyjska.
^enuk P. A. T. (W. B. R.) W tutejszych ko­

lach- politycznj ;h przypisują wielkie znaczenie 
rokowaniom, jakie miały miejsce pomięd: y wło­
skim ministrom spraw-zagr. Schanzerom a ame- 
rykańsldm ambasadorem w Rzymie p. Wash- 
biirn Gliild.

Ambasador Washbiun Cliild interesuje się 
pracami konferencji i wyraził tyczenie poin- 
fUrmowaiua go o wszystkich rokowaniach go­
spodarczych, mogących zainteresować również 
hm lirykę. W ashburn ChM prosił również- o 
wyjaśnienia rządu włoskiego w sprawie rzeko­
mego układu Włoch z rządem Angmy. W koń­
cu prosił on o wyjaśnienia w. spiawnc sianu ro-
owań, jakio rozpoczęli delegaci rosyjscy z fi-

Genua. F. 4 T. Minister , Skirmunt odbył 
dziś przedpołudniem blisko półtoragodzinną 
konferencję z L. Georgom, w której omawiano 
ogólną syiuacyę konfercncyi genueiiskiej oraz 
najważniejsze problemy, wobec których znaj­
duje się teraz konferencja. Poruszono również 
kwtstyę granic wschodnich, co do której to 
kwestyi stwierdzoino, żo załatwienie Jej należy 
do paiiotw spi-zymierzuiiych i do Polski, n,Y na­
leży zaś do konferencji genueńskiej, L. George j 
anr.ał potrzebę rychłego jej załatwienia zape­
wniając jodnoo/'ośnie, że nie przedsięweżmie ni­
czego w tej sprawie bez uprzedniego porozu- 
micnia s:ę z min. Skirmunt cm.

Polska nie łąka sią układi w Rspallo.
Warszawa. (Telef. wl.) O śniadaniu min. Skir 

manta z Cziozerii.em — które się odbyto we 
czwartek w Genui — nadchodzą następujące 
a zez ogóły: Mówiono „w cztery oczy" w języ­
ku franeu.skLo, o wyljonaniu t-iak.tatu ryslciego, 
o utrudnieniach, któro sowiety czynią przy ro- 
windy-kacyi nńniia j>ol*if!. s rĘ^*ky:tcyi i t. d- ■ nansistami naftowy mi. Reprezentanci amery- 
Min. Skinnunt zażądał przedhtżcuia o rok ter- i kańskiego przemysłu naftowego nhell wczoraj 
mion opcvś przytaeia Cziczerin obiecał zate-1 i;rzybyć do Genui.
. . . '  ’ j. . ™ Londyn. P. A. T. (Router) D/.iennaki do-
egrafowac w tej sj* . . ^  '* - jnoszą z Waszyngtonu: R%ą<3 polodł ambasa­

do Moskwy. Bkirmunt, wspoiumając o ttk! idzie

POWRÓT BARTHOU.
^aryi P. A. T. ''Hayas). Delegat francusKE 

minister Bartbou, odjechał w południe dc 
Genû

Na RAPY BEZ KOŃCA,
Gfcnua. (A. W.) W willi, którą, zamieszkuje 

Lloyd George, odbjTvają się bezustanne nara­
dy. Przed południ cni bawili u niego Wiiih 
i Rathonau, następnio Szancer. Po pohidnfu 
konferował Lloyd Geiorge z Barrerom. Wieczo­
rom odbył lioyd eGorgo ponowną konferencyę 
z I arrererr, w której wziął udział rótintież de- 
togat belgijski, Jaspar. Konfereneya. ta doty­
czyła 7 artykułu, dciręczonogc sowietom w v  
inoryało.

n a i

Załatw ien i! sprawy pasa npnhłteego.
Warszawa. (Telef, wł.) Rada Ligi narodów 

będzio musiała rozstrzygnąć kwtstyę pasa neu- 
irainegt pomiędzy Polską a Litwą i przemia­
nowania go na linię demarfcacyjną. Bezpośre­
dnie porozumienie pomiędzy Polską a ldtwą 
nie doprowadziło do rezultatów wskutek bier­
ności litewskiej. Posłowie polscy w Paryżu 
Londynie i Rzymie otrzymali z Mm. spraw 
zagrań, polecenie wyjaśnienia rządom, przy 
których są akredytowani, jak konieezm tn jest 
załatwierio tej sprawy w myśl propozycji' piń­
skiej, a to zo względu na interesj’ ni ety! ko 
ludności aamieezkt’ją.cej pas neutralny, ale 
i w inteiesie pokoju polsko-lkewsinrgo.

O p s ls k s -litiw s ją  pssztow ą.
Warszawa. (Tek wł.) Delegacya polska przy 

L*dze narodów porusay w szeregu spraw pol­
skich, które będą dyskutowane na obecnej se> 
syi, kwestyę odrzuconych propozycji poiakic* 
co do nawiązania konwencji pocztowo-itdegra- 
heznej pomiędzy Litwą a Polską. Litwa przy­
stąpiła do międzynarodowej konwencji poczto 
wir-tdesrraiicznej i podpisała ją w Madrycie 
80 listopada 1920 r. Wyłamywtinic się z tego 
od przyjętych zobowiązań międzynarodowych 
jesi b^ąjrawne. Uzależnienie zgody .nu podję­
cie konwencw poc7ł.owo-telcgrtu’iw.nej od za- 
warcia umowy politycznej z Polską nic meże 
być usprawiedliwione iadnjTn przepisem wspo­
mni aoej konw ocyL

W SPRAWTE BEZPOŚREDNIEJ ItOMUNl 
KACYI WARSZAWA—DYNEBURG.

Warszawa. (Telef. . wł.) Poselstwo polskie, 
w Rydze nawiązało wymianę zdań z rządem 
łotowEÓtkr w sprav.1c bezpośredińr.j kmmmika- 
cyi kolejowej pomiędzy Warszawą a Dynebur- 
gicm, co Znacznie przyczyni się do ożywienia 
stosunków gospodarczych pomiędzy paóm.wami 
bałtyckiami a Polską. Dotyctmzas koleje do- 
chodzą do Skałkun.

dorom amerykańskim w Londynie i Rzymie, 
aby zasięgnęli lafOimaeyi w sprawie- umowy 
międrzy rządem sowieckim a angietsko-bolee- 
uenkiem towarzystwem na“towem. Gdyny! się 
okazało, że układ satn nie zoe ał joszozo zawar­
ty, ale togzą się w tej sprawie rokowania, to 
Amonita i w taJdm wypadku złożj zastrzeże­
nie, p miewał widzi w. podobnem postępowaniu 
naruszenie zasady dizw! otwartych. Ameryka 
jest wlania, ze tego rodzaju traktowanie bo­
gactw naturalnych Rosy i ma charakter mono­
polu.

K o n fe risc yi L .  BeoPie’ a z  Nieme: u
Warszawa (Telef. wł.) Lloyd George konfe­

rował z Wirtheni i Rathmat u nrzeszFo dwie 
godziny. Omawiał między inoemi Eprawę pak­
tu gwarancyjnego i odszkodowań. Dzienniki 
iń«mieckio twierdzą, że Lloyd George był z ich 
minlstiaani upirAjtt# jakgdyby ch-tiai zatrzeć 
wiazpnio słowa nielojalność", jakiem, dwa ty­
godnie temu nazwał podpisanie traktatu w. Ra- 
pałlo

Co do traktatu gocarancyjnego, to Rada 
min, paryskich uznała projekt Lloyda Goongtća 
z poprawkami za zadawalający; Francya atoli 
podkteśliła, że układ z Rosją jest ważniejszy 
od projiktu gwarancyjnego. Po powTOcie Bar- 
thou w sobotę pracę konfercncyi znowu się 
ożywią, która meże wojść w nowe fazy. Ma 
ona potrwać około dwa tjąrodnie.

i POŻYCZKA DLA N IE M IE C .

Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Preese" donosi 
z Berlina: W kołach parlamentarnych 6łychać, 
że minister skarbu Dr.Hermes, który tymi dnia­
mi pow.aca z Genui, wyraził nadzieję, że Niem-

w Rapa]Io, dał do ziozuinmnia Oziezeruiowi. 
że Polska jest nastrojona nohojowo i niczego 
się nie lęka. G/.iczerin pospieszył z,zapewnie­
niom, żo Rosya o żadnej wojnie nic myśli.

Po jednodniowych d-batach w Genui poseł 
Zamoyski wyjechał do ”aryża.

Liga Bar. a spory terytoryalae.
Warszawa. (Idef. wł.) «Daily Chronicie" 

umieściła eharakteiystyczny frtyku! pod tyu:
„Jak załatwiać spory teytwya^ę?" W arty­
kule tym pisze: Weźmy trudność innego ro-̂
■Jzaju. której tytiowyin przykładem jest spra­
wa granic polsko-rosyjskich. Jeżeli „ onforen- 
eya m iałaby wyki aflić g ^ ó CP-. musiałaby 
radzić do końca świata, z dru-iej strony pań­
stwa z krzywdami granieznemi%nie zrzekną się 
niczego dla wspólnej sprawy. N ajlep ie j tę 
sprawę oddać Lidze narodów, by radziła nad 
tymi sprawami, kiedy spory będzie można za­
łatwić zadowalająco.

AUślia i W łiąhy.chcą Rosy^stw .
Y.dedeń. P. A. T. „Ncue froie Presse" donosi 

z Berlina pod d.ną 5 b. m.- Donoszą tu z Ge- 
mti: Delegacya francuska zakomtndkowała dzi- 
•łaj francuskiemu ministerstwu spraw zagrani 
czuych, że Lloyd George i Scjianzer zdecydo­
wani są uznać Rcsyę sowiecką „de iure” .

Rsbotnicy ang. za r.zriani&m sowietów.
Berlin. (A. W ) Z Londjmu donoszą, iż dwa 

największe zrzeszenia robotników angielskich, ‘ com uda się uzyskać międzynarodową poży­
li o których oodol.-no ęigl 'żv 6.009 000 członków, czkę w wysokości 4 miliardów.

Wielkie szpiegostwo sss/ieckie w eF ran o f
Paryż. (A. V7.) Po kiłkiuniejnęcz^ch docJio-* 

dzeuiach wykryto tu organi/acyę szpl.-gowską, 
która wydała rządowi sowieckiemu wielką 
ilość ważnych dokumentów. dotyczących 
spraw wojskowych. Cttłonkowie tej orgauizaeyi 
pracowali w, portach wojennych. arMinalacli 
i rozmaitych pTze<łs:ębiort>twac.h pańs'..vowy«h. 
Dotychczas arettztowano 8 osoby. Wt /le :;L'- 
lerte’‘ otrzymało francuskie MiuJstmttcn .ma­
rynarki w poiowie lutego donietiiońie txl ko­
mendy jednego z portów francuskich, że z arse­
nału tego portu znikło kilka ważnych dokumen­
tów Wkrótce nadeszło podobać doniesienie z 
jednej % fabryk amuiticyi w śrcslkotPLj Frań- 
cyl Śledztwo wykazało, że nie mu się tu do 
czynienia z pojedyńczymi osobnikami konnuti- 
styćznymi, leci 2© systematyczną organizację 
szpiegowską, która potajemnie działa w por­
tach: Brest, Ix>rient i Tul on, jakc-też w fa- 
fctykach amunicyi w środkowej Franeyi „oraa w 
arsenałach w pobliżu Paryża położonych. Swoje 
raporty wysyłała ta orgaaizacya kuryeren. do 
Berlina, a stamtąd do Moskwy.

Anglia nrzeciw układowi włosks-tMreck,
Londyn  ̂ (A. V7.j Angielskie koła rządowc 

niemile są zaakoczone Zuc/aiciem ostrtmego 
układa włosko-tureckiego. Pisma angielskie 
przypominają, iż Włochy 'Wspólnie z Anglią 
sprzeciwiały się zawarciu układu turecko- 
francuskiego. TJkład włosko-turecki porusza 
prżeaowszyoticiem wielkie zagadmenia gospo­
darcze orai zawiera ważne postanowienia p<> 
lityczne, których reszta koaliantów nie nioże 
ignorować.

WRZENIE W ROSYI Z POWODU KONFI­
SKAT PO CERKWIACH.

Moskwa, p. A. T. Fermett' wśród ludności: 
z powodu gTabienia cerkwi w Rosy., trwa w 
dalszym ciągu. W słynnej kaplicy MUkł Bo­
skiej Twerskiej wybuchła nomba. W Moskwie 
dla uśmierzenia rozruchów, wywołaovcTn konfi­
skatami w cerkwiach, wzywane są często od' 
działy wojskowo z kulomiotami W ostatnim 
czasie silne wrzenie ujawnia się także w Peters­
burgu i Kliowie.



„BŁOS NAKGDU1* Maja, 1922 foki Nr, m.

2 J a :a  p o lity c z n e g o .
Igrzyska demagogiczne.

P. Witos, jak wiadomo, zwołuje kongreo lu­
dowców do Rzeszowa. Pisaliśmy niedawno, ja­
ki wydal z. togo powodu manifest, wzywający 
chłopów na śmiertelny bój z „reakcyą", 
pb ..wstecznictw«m‘‘. uciskiem'1 itp. okropno­
ścią mi Naturalnie p. St&piński nie dał się wy­
przedzić Witosowi i w ostatnim numerze swego 
'uPrzy ja/i-la Ludu’1 wzywa chłopów na „wielki 
zjazd In Iowy organizowany przez lewicę P. S 
L.“ w  dn. 7 i S maja, tj. w tym czasie, w któ­
rym ma się odbyć kongres -w Rzeszowie. 
I*. Stapiiiski jest mocno -oburzony na tę kon­
kurencję. „Czy w Rtzeszowio --- zapytuje — 
jest Główny Urząd Ziemski, który naczelnym 
jost reformy rolnej kierownikiem?! Cay w. Rze- 
itzowńe jest Sejm? Czy w Rzeszowie jest rząd? 
Czyż w Rzeszowie seidzlbę ma glówi.ą ta „czar­
na reakcya“ , której lud ma zamanifestować 
»wą silę i  wolę?!".

Rzecz prosta i p. Sraphteki wzywa lud do 
walki z „reakcyą czarną, której głowy — jak 
powiada — są w Wazssawie, a nie w Rzeszo- 
m e '\

Słowem igrzvska demagogiczne „trybunów 
ludu“ już się rozpoczęły.

L isty  ze  sto licy .
Warszawa. 3 maja.

(Pierwszy i trzeci maja. — N. L E.-ozcy na ôz- 
arożn. — święto pracy. — „Miody Robotnik1'. — 

„Pochód11).
Wróciłem przed chwilą z pochodu, z pocho­

du, który wypadł znakomicie, imponująco i był 
świadeetweiu ogromnego rozwoju ruchu chrześ- 
c>jiulsko-społeoznego w stolicy Polski. W roku 
bieżącym pochodu ogólnonarodowego nie było, 
tylko chrześcijańskie orgamracye robotnicze 
po raz drugi zaznaczyły, pochodom zainieyowa,- 
ne w roku zeszłym swoje święto pracy.

Co za różnica w. nast-oju miasta w dniu 
pierwszego i trzeciego maja. Nastrój trwożny 
pierzchnął z ulic Warszawy. Pieśń nienawiści 
klac owej nie zgrzyta w-niczyim uchu. „Miłuj­
cie się społeczne!’1 — nawołują transparenty. 
„Pracą i ładem za pszczół przykładem buduj­
my sobie szczęścia gmach!11 — brzmi hasło ro­
botników chrześcijańskich. Tysiące ludzi w po­
chodzie, tysiące na chodnikach po obu stro­
nach jezdni, tysiące w oknach i na balkonach, 
a wszyscy spoglądają ku sobie przyjaźnie/łączą 
s!ę w okrzykach, bo czują się nie członkami 
poszczególnych klas, ale jednego narodu.

Komstytacya Trzeciego Maja dała. pierwsze 
acrjey wymierzenia sprawiedliwości ludziom 
pracy fzyczaej 1 dlatego szczęśliwą była myśl 
uznania tego dnia wielkiej pamiątki narodowej 
za ,,^ ‘ięto pracy11. Myśl ta już przyjęła się w 
stolicy, a niewątpl wie w latach najbliższych 
przyjmie się w całej Polsce, bo nic lepiej nie 
uwydatnia tego r< alizowania przez chrześcijań­
skie organizacje robotnicze hasła „z Rogiem 
i naród em1’, *jak to obchodzenie „Święta pra­
cy11 w dniu ogólnonarodowego święta. Trzecie­
go Maja,

Trzydzieści jeden Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych, czternaście oddziałów Stowarzy­
szenia Robotników Chrześcijańskich oraz parę 
organfcacyi pokrewnych przeciąg ręły pryncy- 
palnemi ulicami Warszawy w pochodź, trwa­
jącym trzy kwadranse. Umyślnie podaję tan 
czas przejścia całego pochodu prze® jeden 
punkt, bo jest on niedającym się zbić dowo­
dem znacznej przewagi nad -liczebnością pocho­
du Docyalistycznego 1-go mt ja, ciągnącego się 
tylko pół gocLiny.

Gdy w dodatku zaznaczymy, że w. tym roku 
,w pochodzie, dnia trzeciego maja iJe wzięły 
ulzialu ani cechy, ani Towarzystwo „Roawój4’, 
to tembardziej uwydatni się rozrobt chreeścijań- 
skich organizacyi robotniczych w stolicy 
Polski. '

Pochód cały odbył się we wzorowym porzą­
dku. Zamęt na kilka m:nut wprowK.dz.lK N. P. 
R-owcy. Aó odzowie ich chętnie prw każdej 
okaizyi kumają się z socjalistami, więc powo­
łując się w swem i iśmie („Spraw* Robotni­

cza11) na to, że „narodowi eocyaliści" w Cze­
chach i Jugosławii świętują 1-go maja, zrlecają 
również ten dzień i swoim <Hłonkoir. Ck jednak 
mniej, widocznie, czują takbnacyi dc socyali- 
zmu, bo pod naciskiem swych stowarzyszo­
nych robotników i N. F. R. urządzili oł chód 
i pochód 3-maja, choć kilka dni praedtem tŁa 
gorąco publk mie przeciw temu się Opowiadaj 
ła, jako, że „ten dzkń upodobali sobro chade- 
cfK.

Przj wódcy enpetowscy santiszeni do wuięcia 
udziału w pochodzie, całą złość swoja wyłado­
wali na chadekach-1 w ten sposob, że minia­
turowym pochodskiem swoim na parę minut 
rozerwał! pochód org. nwacyi cirześeijji kich, 
w tłoczywszy sóę mężnie w iszjrogi .ZwSąisfar 
Chrześe; Służby domowej. Oburz nie na prowo­
kacyjny postępek empeącowski było ogromne 
i tylko taktowi ze struny prowad_ących pochód 
robotników chrześcijańskich zawdzięczać nale­
ży, iż nie desrło do awantury. A niewiele bra­
kowało, by wodzom enpeopowskim przetrzepa­
no skórę, nieprzynuomjąe jak komunistom 
pierwszego maja. Oczywiście, lepiej *«<? stało, 
że pohamowano wzburzenie i że „święto juracy” 
przeszło spokojnie. Lepiej się stało i z tego je­
szcze powodu, te został zadamy kłam pogio-' 
skom, tendencyjnie rozpuszczanym przez so- 
cyalistów, którzy głosili na wszystkie obrony 
o £_" autorach, szykujących się na trzeciego 
maja.

Być może, iż agenci BeriJra 5 Moskwy m'c*i 
zamiar i szczere chęci wywołać popłoch w  cza­
sie pochodu, ale widocznie wyczuli praezomie 
nastrój tłumów, napełniających dnia tego ulice 
Warszawy, bo z pewnością żaden prowokator 
nie uszedłby cało. Ostatecznie, wybierając je­
dno z dwojga, woleli narazić się na wymówkę 
swoich madto i rublodaw.ców, niż ryzykować 
całość st oich kości.

Dz'eń 8-go map. w tym roku w Warszawie 
stał się też dniem narodzin dwóch pism: mie­
sięcznika „Młody Robotnik11, organu Ohrześc. 
Związków młodzieży robotniczej i tyg»*ln?ka 
, 1’ochód’1, pisma o zdecydowanym charakterze, 
stawiającego sobie za dewizę hasło: „Przioamie 
żydów winno wejść w wychowawczy program 
narodu11. Szkoda tylko, że wszystkie artykuły 
w tym tygodniku podpisane są wyłącznic nic nń 
komu nie mówiącymi pseudonimami i kryptoni­
mami. Publicysta w tygodniku bas odwagi cy­
wilnej nigdy rie zdobędzie wid szego wpij wn 
na opinię publiczną, a zdaje się „Pochodowi" 
zależy na wyrażnem urabianiu myśli publicznej.

A: L, 8.

Mały fejleton.
„Sąd nad Bogiem11.

Czerwoni obłąkańcy z Bok zewii są wprost 
niewyczerpani w najd-a szych, naj pot? orniej 
szych pomysłach. Ks. J. G. opowiada o „pe­
dagogicznej" dzi “btfeności bolsze? ików.

W  sebronirku dis dtiatwy bwioto przywie­
zionej c Scwdepii, opiekunka rozpytuje jedną 
z dziewczynek, czego się uczyły. 'Dsaewozj nka 
w ym iuia łebka przedmiotów i urywa. Towa­
rzyszka podpowiada:

*—  MieMśmy jeszer.H r.x na tydzień, a cza­
sem i dwa „sud itfd Bogom11 (sąd nad Bo­
giem!).

Opiekunka zdziwiona. Co to znaczy? Dziew­
czynki odpowiadają jedna przed drugą.

»—  To bardzo prosto, Nauczycielka k«że nam 
zap&ywać na taolicy krzywdy, jakich dozna­
liśmy od Boga.

.— A  kiedy zaptezecie, id  do?
•=* W tedy odbywamy „sud nad Bogrtm*1. 

0~zekaany karę, należącą się Bogu aa zło, ja­
kie nam uczynił.

4—i I głosujecie?
A  - to, tak. Orzńk,“my m przykłaó żf na­

leży na Boga sa to, co uczynił, „naplewać^
Drugi ob^azeL Taikże w schronisku, Jedno 

z dzieci, uszczęffiwione, jak i  tKprzednie, po­
bytem u bolszewików, ^nje 3 mamrocze coś 
pod nosem, ilekroć przechodzi obok obrazu 
Matki Boskiej. Pytają ją, dlaczego pluje i  co 
mówi. Dzaecko powtarza głośno, szereg fonęto 
kra łzkicli wyzwisk.

— Któż ciebie tego nanczył?
-  i  ta przecie w „prijucie11 t ozaid nam ta­

kie słowa wymawiać i pluć, gdyśmy przecho­
dzili koło cerkwi lub innycb „rzeczy Bożych".

Tak wychowują bolszewicy młode pokole­
nie, Nic dziwnego zresztą. Wiadomo, że w tym 
szczególnym „raju socjalistycznym" kwitnie 
niż ludożerstwo. Więc trzeba i dzieci odpo­
wiednia wychować na dzikich, wyzutych 
z wszelkich uczuć — ludożerców... Pod tym 
względem bolszewik mt nie można < dmówiń 
koŁsektrencyl

2 m  i  W A  i .  ts . M m iŁ
Zbiórka uliczna — d*ńa 7 maja.

Życzliwe i czynne poparcie, jakiege udzłdi- 
ło społeczeństwo Zakładowi im. ke. Siemaszki 
dla biednych i opuszczonych chłopów w roku 
1921, nakłada na nas obowiązek wy-mank 
? yników naszych p_ac.

W obecn; m roku szkolnym przebywa w oby­
dwóch Saikładach: w E-^akowip i w Gzemy 282 
wychowanków; z tego w Krat ./wie: 68 uczniów 
rękodzielniczych, 98 uczniów szkół wydziało­
wych, niższych sekół średnich i przemysło­
wych. W Czerny 116 z czte-ech pierwszych 
klas szk. powsz.

Że Zc-kład nie sprzeniewierzył się swemu ce­
lowi; dopomagania biednym chłopcom, by jak 
najrychlej mogli o własnych siłach pożytecznie 
pracować, świadczą następujące liczby. W Za- 
kłalzie jest obecnie

130 sierot zupełnych (w tern 97 sierót wo­
jennych),

131 pćłsierói,
21 chłopców biedniejszych rodziców.

W ostatnim czasie wyzwoliło się już lub 
wyzwoli 16 terminatorów.

Stan zdrowotny Zakładu był doskonały. 
Mnie] korzystnie przedstawia się stan finanso­
wy Zakładu W  1921 wynosił

rozchód: 5,188.888.89 Mp. 
dochód: 4,534.081.70 Mfc

Natomiast już w piiirwszym kwartale b. r. 
było rozchodu 3,512 595.25 Mkp. z niedoborem 
z zaciagniętvch pożyczek lub niespłaconych 
rachunków w sumie 791.851.— Mkp

Ciążący nieustanny deficyt, wzmagająca się 
wciąż drożyzna, ograniczenie z dniem 1 czerw­
ca nieocenionej pomory amerykańskiej 1— 
wszystko to razom zagraz^ poważńio naszej 
instytucji i siłą rzoczy zmusi do ograniczenia 
naszej działalności lub przekształcenia Zakładu 
oa drogą bursę, a temsamcm wypacz^ cel na­
szej pracy. Nie chcąc oię narazić na zarzut ze 
strony społeczeństwa, że nie było dostatecznie 
poinformowane o kartac r̂ofalnem położ niu Za­
kładu —i zwracamy 6ię % gorącą nrośbą o ż y- 
c z i i w e  p o p a r c i e  z b i ó r k i  u l i ­
c z n e j  w dni u 7 ma j a  b. r.

Zakazem wzywamy znowu dawnych' naszych 
wychowanków, zajmująwych poważne samo­
dzielne stanowiska w naszym kraju, fcy korzy­
stając z tej okaryi przea hojną jałmużnę wy­
płacili Zakładowi' swój dług wdzięczności.

Ks. Jan Lortfc Ks. S. Karolczyk
Dyrektor Za! ładu Prefekt -

Wysprzej&ż polskiego Krakowa.
Według wykazu spoT?ądzon>'go przez miej- 

skio Biuro statystyczne, zawa~to w Krakowie 
w  lutym b. r. 24 tran^kcyi realnościami drogą 
kontraktu kupna. Na podstawie kontraktów 
sprzedaży, 8 r e a l n o ś c i  p r z e s z ł o  z r ąk  
c h r z e ś c i j a ń s k i c h  w r ę c e  ż y d o w ­
sk ie , tramzakeye zaś co do 5 realności deko- 
ju>1 żydzi mięóiy sobą. I tak część domu 
2-piętrowego przy ul. Podzamcze 1, nabyła ro­
dzina Lichtlgóu od Heleny Moekałowej, dom 
piętrowy będący w budowie na gruntach pofor- 
teoznych parzy AL Krasińskiego nabyta rodzina 
Aleksandrowiczów od Wł- Grabowskiego i Edw. 
Łopatłć, grunt na Półwsiu Ziwdesraynieokiem na­
było stówarzytózeare feu wspieraniu żydowskich 
słuchaciy Wszechnicy od gminy m. Krakowa 
dom będący iwi budowie przy ul. Mazowiecldej,

nabył Herman Scheinennan od Karola i Kazi­
miery SoroczyńsMch, 2 partyę gntntów w dziel­
nicy Kazimierz nabyli Berach i Sara Weinber- 
gawie od Maryi z Pareńskich l-o Raczyńskiej, 
2-o Jasieńskiej, ó«m 2-piętrowj pnzy uł, Kar­
mel i okioj 42 naibyii Di Samuel Miilłer i Pauli­
na Mtilłor od Ireny WojtsuBdewica i rodziny Le­
śniewskich, wreszcie dom 1-piętrowy przy ul. 
Ludwinowskiej 1 nabyK Baruch f Fełicya 
Klappholzowie od Stefanii Prochowskicj, Sta­
niała??* Rychlika 1 Maryi Rychlik,

Paikty poYęższe mówią sarno za siebie. Na 
19 objekiów, które były w  cbwMi sprzedaży 
własnością chrześcijan, a i ośm pi z e s z ł o  
w r ę c e  4.y.ćLó.w, podczas gdy »ui jedns ży­
dowska realność nie została kupiona przez 
chrześcijanina. Podobna, choć trochę mniej 
groźne, cyfry notowaliśmy za miesiąc styczeń. 
W styczniu 4, w lutym 8; otc postęp, w (akta [ 
rośnie niebezpieczeństwo.

Ozy nie mógłby , Rozwój: zwrócić się ło 
tych, którzy realności sproed&ją, z zapytariem 
o powody0 I  czy nie należałoby wreszcie zsu- 
s tan owić się poważnie nad ooroną siauu po­
siadania polskiego w Krakowie?

. Stadnicki i „P ra rca  t o k o w a ”
W jednej z kawiarń krakazskioh pojawił się 

wczoraj p. WłaćyBtaw Stuanioki Pana tego 
nie trzeba nawet bliżej chajaLtrryzcw iić, zbyt 
dobrze dał się poznać czasu wojny ze swego 
prasofilstwa. Nawet publicyści kraik».?scy En- 
kaenu nie pisali wówczas takich prowokacyj­
nych artykidów, jak on, autor cnoćby owej bro- 
scury „Die Umgestałtung Mitteł-Europae’1, w, 
której uzasadniał niemiecką oryentacyę (bese- 
lerov,ską Polskę) temi Mowy: „Polslde pań­
stwo... będrie naturałn l̂h czynnikiem z l i k w i ­
d o w a n i a  p o l s k o ś c i  wewnątrz granic 
pańsuwa, pruskiego11. Wywcł" bowiem „iywą 
emigracyę Polaków z Posmańskingo i Prus Zp- 
chodnich11 do swogo torytoryum. W tei sposób 
owa przez Wilhelma IL utworzona „Polska1’ 
„przyczyni, s;ę dużo więcej dia przesunięcia 
polskiej i n i e m i e c k i e j *  ludności na ko­
r z y ś ć  t e j  o s t a t n i e j ,  niż cała, tak bar­
dzo kosztowna i Polaków oburzająca polityka 
antypolska rządu .pruskiego w i lągu o^atnich 
30 lat11— Dalej przewidywał p. Stadnicki, i*  
Niemcy przez utworzeni® „państwa polskiego11 
będą pierwszym bankierem Europy, „co w da­
nym razw k o n t r y b u c y a  f r a n c u s k a  
przyspieszy’11. I  jeszcze ras zapewniał, że pań­
stwo polskie „przez, swój teren kołonizacyjny 
będzie „em Faktor des AufgełianB des polni- 
schen Ełóinentes ’"m prouseischen Antoił'1...

Okazuje się, że p. Stodąicki dalej zamierpa 
działać i agitować w duchu prusofilskitn. 
Wczoraj wbz dftszy do kar.iaim, przvsiadł się 
do jedn'3go ^uoliki (nmpptt 3K»ny wcale przee- 
towarzystwo) i głośno rozwoczą1 roemowę, w 
której wołid: „ Ud us i my  s i ę  t y m wę­
g l e m g ó r n o ś l ą s k i m — Nie będJcmy mo­
gli go eksportować11.

Interlokutor zaskoczony tą rózanoiwą, wspo­
mniał coż o pomocy Framcyi

„Oe PraneyaJ •—  krzyknął p. Shadnacki.' >—  
Ci z g n i l e y  stracili półtora mUiona lutfizi. 
Z g n i ł a  F r a n c j a  ni e  mo. dla, nas żar 
d n e g o  z n a e f e n i a 1’—

Dwaj panowie siedzący przy tymsamym eto- 
liln, oburzeni wstali i demonstracyjnie od sszłi.

P. Stadnicki wyniósł aię zaraz z Kaimami.
Dowiadujemy się, że p. StudnicM ma prze­

mawiać na zebraniu dz&iejszem (w sobotę) 
Tow. Ekonomicznego, prowi dzonego wyłączni: 
przez polityków Pra srdcy Narodowej, óest to 
zaiste niesłyekanem. że stronnictwo, które czar 
sami mieni się nawet frankoCiskiem, wyprowa­
dza na trybunę publiczną tak prouans owanego 
agenta pruskiego przymieraa i germaiiiOzacyi 
kresów zachodnich (ccf ma być ceną tego przy­
mierza), jakim jeet p. Stadnicki.

Z faktu tego Kraków wysnuje konsekwea- 
cye!

Teatr im . Słowackiego.
„Ulica dziwna*, dramat w trzech aktach 

Kazimierza Andrzeja Czyżowskiego.

Nie wiem, moźj się mylę. ale „Ulica dziwna’1 
jest obiecującą kompromitacją. Jest ona nie­
jako konieeznem „sypaniem się11 turysty, któ­
ry zaczyna się drapać na Parnas. Oo krok to 
■potknięcie, co krok to uderzeoie czołem o brzeg 
skały, co krok to krwa wy śłal pozost iwiony 
na U o k  lu... to połamana paznokcie, to zl4- 
te kolana.,, a my siedzimy soW« w wygodnych 
fotelach i: „ha ha ha! Kiepski waryat i kwita"..

Nie, panie kolego! Są między nami i tacy, 
którzy wiedzą, że droga to banłzó ciężka, bai- 
dzo bolesna, niezbęddoie tiącą ca pręgierzem, 
że v najniebezpieczniejszej chwili zawsze znaj­
dzie się tam, w dołe ktoś, co ukłuje cię w łyd­
ki piórem, ażeby popk&ć się jego ostrością 
i „ciętością11; ale pociesz się, jeżeli coś war- 
łasz, to te ukłucia będą dla ciebie os jogą: 
JasŁ jednego susa, dajz drugiego ..usa a*dę- 
te pióra już cię nie dosięgną i tylko gniewnie 
zaczną za tobą pryskać atramentem, który po­
siada tę właściwość, że nie rani, lecz plami 
.wyłącznie... naskórek.

I  mnie i Tobie daleko do szczytu sś* po- 
gwarzmy węc z aobą otwarcie. Ja wyjecha­
łem ostatnio z Fufą, Ty ze Szlifierzem, Maj­
strową, Kainem, Ablem i tym podobnymi Dcm 
Kichotami. Ja wpuściłem na scenę drewniane­
go konia, Ty „Rossinandę" puściłeś „na żer". 
I obydwaj palnęliśmy kapitalne głupstwo, po­
nieważ szarady na scenie to są takie „Fu i Fa“, 
.co. zbęilnymi fatałaśzkami załoyn ają linię kom-

płozyęyl. Szarada odczytana (a średnio intołi- 
genty człowiek ją odcan i&). nadaje się do 
śmieci. Zamienia sdę w i ea ret Poliszynela, go­
rzej, etaje się dtażniąceni przydłużaniem my­
ślowej drogi, a myśl, przodem zystkiem w tea­
trze, gdzie założenima jest napięcie uwagi, xóe 
lubi tracić czasu nadaremno. Ażebyś panie 
Kołeg», nie praypuBsczał, te bawię się w fał­
szywą ckromnoś i, wyznam Ci zupełnie szcze- 
nse, że Straszne dzieci" wnłę od „Ulicy dzi­
wnej". Ja zatłukłem tylko (wyraźnie mówu/. 
„tylko11) dwie trzecie dragieffo akta, a ty za­
tłukłeś dwie trzecie całej sztuki. Winą tego 
brak tróukieh defuacyL Wiemy ]»rzecie4, *e 
Szlifieła jest pierwiastkiem zła. Pocóż więo te 
ciągłe noże i ten worek obciążony tylokrotnem 
wyliczaniem jego zawartości? A  po oo w akcie 
trzecim ofannaście Andrzejowych dumań oble­
ka się w ośmna We ałtoiskioń ciał i prvM iąga 
bca końca przez scenę. Moja audyeneya u Fufy 
pemi Ddooa przez trzy! Akurat przez trzy! 
A  mokh sześciu osób do dziś dnia strawić nie 
mogę!

Ale to k.,’estye formalne. Zahaczmy g istotę 
rzeczy.

Andrzej, główny bohater dramatu, ton, któ­
ry „w przyszłość drogi grodzi11, ten oo „siłą 
swej tępknofy trwa*1 i głosi „trudu przykaza­
nie11, t«u co jeet apostołem Wyzwolenia się 
z życiowego brudu i hołociarstwa, ten Andrzej 
„odrzuca Charona wiosła i jednym arestem za- 
Mja śmierć" przy pomocy... wódki i dziew­
czyny... z ulicy. Hm... być może. O ile jest 
bardzo młodocianym myślicielom, który (jak 
to za młodu bywa) myśli przeważnie tempera­
mentem nie mózgiem a głęboko zagląda wy­
łącznie do kieliszków...

Grajmy w otwarte karty: Andrzej powinien 
oltoe nde wychodzić z szynku, albo dojrzeć 
w gronie rówieśników. Narzu ery  starszym, 
trzeźwym panom musi spotkać się z następu­
jącą przeróbką słów Ewy z pierr.seego aktu:

v- ■ 'Jesteś czad młodiieńoych snów,
Jesteś Jeszcze" a my „już11.

Dokoła Andrzeja obraca cię cała plejada 
osób, jest ich aż czterdzieści. 1 cóż z niemi 
począć w recenzji? Celom ich jest kłębienie 
się życia i Andrzejowych myśli — pozostaw­
my je tedy na uboczu a zi jmijmy się wj łą- 
csnie Szlifierzem.

a Sdifiera, symbol życiowej deprawacji gra 
z Aniraejran w kości o wór, w którym znaj­
dują się: „Pełne flaszki t trupich sieet. Świę­
tych grzeszcie piszczele. Salomonowe czaszki. 
2 ozamemi szkłami < fculairy. Młynek, co mo­
dlitwy miele. Aicbtmikó? tygicliki. Nadgryzio­
ne, liaszŁt rrne puhary. Wyostrzone noże. Sa­
mobójców szelki. Szaleńców obroże. Pogubio­
ne natchnienia i cnoty" i t'. d., i f. d. Skarb 
ten „bardzo bogaty" może Andrzej (który 
wygrywa) „przez tygodni trzy11 rozdawać mię­
dzy ludzi po swojemu, czyli „bez złota sprze­
dawać im serce", ale „każdy czwarty tydzień" 
będzie Szlifierza. Jasne. Andrzej będzie mu- 
oiał deptać kieał/ i naginać 6ię do plugawej 
rzeczywistości, zachwalając „pięknym głosem" 
towar prrypwiający do smaku ludzkiej „ho­
łocie".

Atoli skóro ćw czwauy tydzień nadchodzi 
Andrzej łamie urno? ę i stacza walkę ze Szli­
fierzem. Ludzka „hołota" staję po stronie Szli­
fierza. Andraej związany sznurami a potem 
opuszczony prze* wszystkie! pozostaję się sarn

auptijcie t; li? u chrześcijan.

na sam z wyzwoloną Dziewczyną z ulicy — 
i podczas gdy w pobliżu świeci „kuk sztuki 
promieniejąca od wewnątrz zielono-sciedyno- 
wem światłem", or wie, że D^iew ayna powije 
mu syna, który zwycięży pmzyziemnosć wsze­
lakich Łyków i Burmistrzów.

„Byle te Łyki i Burmistrze wyzwalały się 
jakoś... inaczej" ma się ochoty westchnąć 
w czasie spadania zasłony. Ale to wszystko 
nie nie szkodzi! Czyżowski i iak ma talent! 
Skoro twÓFTzońó jego porzuci „asymetryczne 
pokoje", okna „z ukobneani ramami", chodni­
ki „nierówne", w których „każda płvta co! 
wie" a wreszcie „bezpowietrzhe, nieskończone 
dale" wówczas pogada z nami takim językiem, 
że jogo dzisiejszą „kulę sztuki" Domadzą pro­
mienie słońca.

Tymczasem biada mi, mam mówić o trzy­
dziestu trzech wykonawcach, których nazwi­
ska widnieją na afiszu. Wybczać? niemożli­
we, ' tembardziej że w „Ulicy dziwuj;11 niema 
ludzi a 6ą tylko czyste idee. Chodziło o całość
i była całość. Żywa, barwną, wyreżyserowa­
na doskonale — grająca nie tylko na scenie,
ale nawet w o-ki strze — chętna — goręcej
chwalić nie potrafię. — W tym tłumie zauwa­
żyłam jednak kilka ek5w Kamsi, które uderzy­
ły mię czystością dykcyi i szlachetnością gło­
su. P. StryckL Chciałbym posłyszeć jego de-
klamaeyę.
— < K- H. Rostworowski.

P. S. Pan Iw!c Gall batózo dowcipnie udo­
wodnił, że stać się futurystycznym dekorato­
rem może nawet ar'ysta goeiadąjący inw. sneyę 
w czasie lOŁążniejszym.

K R O N I K A .
Kraków, 6 maja.

UROCZYSTOŚĆ ^LORYANKI" I KRA­
KOWSKICH STRAŻY j OzaRNv O Ł Wceoraji 
w kościele św. Fł-oryana odbyło się dorocznej 
nabożeństwo ku czci św Flory arna. W nabożeń* 
stwia, które odprawił ks. lian. Dr Kulm-ow-j 
sld, wydęli udział gremialnie urzędnicy JTlo-) 
ryanki”, oraz dwr plutony miejscowej straży, 
OEmiowei pod komendą naczelnika Oóidoi icza

inspektora Urody. Również urzyoyi1 pluton 
ochotniczej- straży pożarnej pod komendą pre­
zesa wraży, p. Fen za i komendanta p. Piwowar 
czyka.

Po nabożeństwie, odbyła się defilada pluto­
nów strażackich ze sztandarami na umajonych 
wożąca przed dyrektorami „Floryanki” : Szat­
kowskim, Myczkowskim. Dydyńskim i Szan­
cerem.

MDXN MAREK NA DOM AKADEMICKI.
Wydział Związku Ziemian w Krakowie uchwa­
lił wyasygnować na ręce wojewody Gałeckiego 
1 milion marek z przeznaczeniem na rozbudowę 
Domu akademickiego w Krakowie.

WOJEWODA KRAKOWSKI DR G 4.ŁECK.1 
wyjechał wczoraj w sprawach urzędów ycł do 
Warszawy; powraca we wtoa ik 9 b. m.

„RENESANS LITURGICZNY” . Dziś, w sobo­
tę, o godz. 7 wiecz. wygłW lis. kan. Dr Ko- 
rzonkiewiez w „Odrodzeniu1’ (Kanonleza 15, 

piętro) odczyt na temat: „Renesans litur­
giczny” .

KU UCZCZENIU ROCZNICY KONSTYTU- 
CYI 3-GO MAJA odbyło się w zborze ewan­
gelickim w dn. 3 b to. o godu 9 rano uroczy­
sto nabożeństwo. Za motto do kazania posłu­
żyły kaznodziei słowa 1D5almisty: „Bedę cię wy­
sławiał nr:ędzy ludami Panie! a będęć śpiewał 
między narodami11. (Ps. 57, 10).

z w i ą z e k  d a w n y c h  w y c h o w a n e k
SS. URSZULANEK W KRAKOWIE prosi
wszystł ie dawne wychowanki zakładu o jak 
najliczniejsze przynycie w dniu 8 b. m. o godz.
4 po południu n< zebranie, które poprzedzi mar 
jowe naD^mstwo. — Kazimierz owa Fedorowi- 
czowa, prezes owa; Jadwiga Pawlakówna, 
sekretarka.

ARTYSTŻ DRAM. NOWAKOWSK- z „Tea­
tru Polskiego” Szyfmana prayjechał do Krako­
wa na gx.iścinne występy. Artysta tern, znany 
dobrze krakowskiej publiczności, wystąpi w 
najbliższym czasie w sztuce Kied: zyńshi go 
„Oczy księżniczki Fatmy".

ZNANY MAGNETYZER, występujący pod 
.nazwiskiem Rom-Romano, urządził we czwar­
tek w hotelu „Polonie” wieczór doświadczalny 
dia przedstawicieli świata naukowego ! prasy. 
P. Romano Dołożył główny nacisk na zastoso­
wanie DK -gnetyzmu w lecznictwie, lecz, nieste­
ty, pomimo ogłoszeń, zjawiło się niewielu cho­
rych wobec czego doświadczenia te nie mogły; 
Lyć przeprowadzone w szerszym zakresie. Nie-, 
mniej można było skonstatować, że pewiem żoł- 
mira jąkąiący się, do zastosowaniu magnety­
zmu, bozuał znacznej poprawy, a pewna star­
sza pani, która uskarżała się na ból nogi i we­
szła mocno kulejąc, pocauła się zdrową ł wy­
szła s pokoju niemal ncrmalme. Nahwataie,
0 3# nastąpiło to rzeczywiste, a nie chwilowe 
polepszenie, to może stwie rdzić tylko dalsza 
obserwacja pacjentów.

Najciekawszym jednak eksperymentem była 
autoBUffee„ya. P. Romano siłą własnej wól! 
uśriŁ sam siebie I wpadi w stan katoiepsy! 
(na ouaacaony przeciąg czasu). W sTanie tym 
mało jkgo zesztywniało jak kawał drzewa
1 nie reagowało nażadne podniety (jak np. ukłu­
cia! t. p.). W  każdym razie świadczy to, żs, 
p. Pomaac, jako eksperymemter t medjum 
w jednej osobiê  jest raadkiem, nieomierr’ " 
interesującem zjawiskiem. Laznaczyć należy,1 
że doświadczenia telepatyczne p. R. wykony' 
wał z riez? \itłą szybkością. Jak nę dowiadr.je- 
my, w tych dniach ma się odbyć w s|R Starego, 
Teatru publiczny seans, poraem p. R. udaje się 
do Warszawy, gdzie z lekarzami ma przystąpić 
de zahwenia zakład, leczenia magnetyzmem.

OBNIŻENIE CEN MIĘSA. Na podstawie 
i zgodni i z opinią, wyrażoną prze® mięjsk. Ko-, 
misyę dla oadania cen przy tut. Urzędzie wat 
ki z lichwą, ustanawia Mag,slraif następujące 
ceny maksymalne, obowiązujące od 6 b. m.: 
Za 1 m  mięs? wołowego z 20X dokładką; 
500 Mk., bez dokładki 600 MIł, polędwicy, 
610 Mk. N?, placach targów rcn mięso wołowe’ 
z dokładką 480 Mk., bez dodrładki 56CTMk., po. 
lędwica 530 Mk. Ceny cielęciny baraniay wię-j 
przowk.y i tłuszczów niezmienione.

ZWYŻKA CEN PIECZYTfA I WĘGLA.] 
Od 6 b. m. obowiązują następujące ceny za 
pieczywo i węgiel: 1 kg. chle-ba żytniego jasne-, 
go z 70% przemiału 185 Mk., ciemnego 160 
marek 6 dke bulka p^zenr* jasna 19 Mk. Po­
wyższe ceny pieczywa obowiązują rówrnui 
w sklepach spożywczych. 4

Za 1 etn. metr. węgla jaworznickiego w skła­
dach przy dworcach kolej. 1590 Mk., w skła­
dach hartownych w mieśoio 1690 Mk., w skła 
dach drobnych handlarzy 1745 ML., przy dosta­
wach wagonowych 152.25C Ma za 10 tonn.

Magistrat wzywa interesowanych, abj cenni 
ki, celem zawizowania, przedłożyli komisa rya- 
towi targowemu do dni trzocn.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ, r-nia 4 b. m r w  
leziono w kurytarzu domu przy uL Zwierzynie 
ck’ej L 4 porzucone dziecko pici męski “j, licząca 
około 6 tygodni Dziecko oddano do Żłóbka, a za 
matką wszczęto poszukiwania.

‘JPADEK Z DRUGIEGO PIĘTRA. Wczoraj po 
południu zawezwaro Poaotowie ratunków,, na uL 
Stradom, tdzie z domu nod 1. 7 wypadła z g-ti­
ku drufpego piętr. na podwórze 8-letnia Stella 
U" d )r Lekarz Pogotowia ratunkowego “twier-
dzii u dziecka złamań e podstawy , zaszki 1 liczna 
obrażenia na całem ciele. Powodem nieszczęśliwe-, 
go upad i  u był brak kilku balasek y balustra-. 
dzie gankowej.

STa N ATMOSFERY: Polsaa znajdowała się
w obszarze wyzszego ciśndenis., ogarniającego po­
łudniową część Europy w pn dach powietrznych 
przeważnie południowo-zachodnich. Wskutek te-.
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po temperatura w Polsce była niezbyt wysoka, 
zachmurzenie zmienne, z przelotnymi opadami, 
a miejscami (Gdańsk) burze w godzinach popołu­
dniowych. Na zachodzie Europy było przeważnie, 
pochmurno z trwalszymi deszczami, zwłaszcza 
w obszarze klina wyższego, ogarniającego zacho­
dnia Francyę i Szwajcaryę. Natomiast na Wę­
grzech, będących w obszarze przeważających wia­
trów z południo-wBchodu, pogoda była jasna- 
i sucha.

Kraków 8h: Ciśnienie 765.0, temperatura -f-12.3, 
masimura —|—16.8, minimum -f-4.3; opad 0.0; stan 
nieba: pochmurno.

P r o g noz a  na l o bo t  ę: Przeważnie pochmur­
no, przelotne deszcze, wiatry południowo-zacho­
dnie i zachodnie,

Z Polski I ze SWteła.
ODKRYCIE NOWYCH GROT W TATRACH.

Czeskie pisma turystyczne donoszą, iż profesor 
Ifral odkrył w północnej części Tatr nowe zej­
ście do Liptowskiego Krasu. Razem z tem zej­
ściem odkryta nowe groty, które ?ą o wielo 
większa od wszystkich dotychczasowych. Obe­
cnie pracuje elę nad uczynieniem tych grot 
przystępnemi dla zwiedzających.

KOMUNIŚCI LUBELSCY PRZED SĄDEM. 
|W dniu 4 b. m. rozpoczęła się przed sądem 
okręgowym w Lublinie rozprawa przeciw La’. 
Frydman, Wiktorowi Górnemu, Adamowi Szyp 
‘kowskiemu, Tumbie Fedea, Stan. Kowalskiemu. 
'Janowi Pnrcowi i Fr. Bąkowi, oskarżonym
0 to, że w 1920 roku brali udział w spisku 
pod nazwą: „Komitet rewolucyjny komunisty­
czny partyi robotniczej P oM f’„ utworzonym 
dla dokonania zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwowy Polski 
za pomocą wywołania zbrojnego ruchu w cza- 
pip ohrony miasta Lublina przed bolszewikami, 
zniszczenia mostu kolejowego na Wrotkowie, 
przerwania komunik&cyi telegraficznej i telefo­
nicznej, zrywania dnitów kolczastych, utworze 
mia wojewódzkiej Rady delegatów robotniczych
1 objęcia kierowniczych stanowisk w zamierzo 
nym ustroju komunistycznym.

Oprócz wymienionych wyżej, zasiadło na 
lawie oskarżonych jeszcze 28 osób (w tem 8 
kobiet), oskarżonych o należenie do wspomnia­
nego stowarzyszenia, jakkolwiek wiedziały, Ż3 
celem działalności tego stowarzyszenia jest 
ołinlenio istniejącego w państwie ustroju spofe 
cznego przez zagannaęeie władzy, ustalenie dyk­
tatury proktaryatu i zamianę istniejącego 
ustroju społecznego na „Polską Republikę 'De­
legatów Robotniczych” .

Do rozprawy, rozpisanej na dwa tygodnie, 
powołano 70 świadków.

TEATRY WARSZAWSKIE. Teatr Wielki 
Wystawia „Ldiengrina”  i „Eugeniusza Onegi- 
na°. Teatr im. Bogusławskiej zdobył _ zmacany 
sukces wzorowem wystawieniem sztuki Anczy- 
ca ..Kościuszko pod Racławicami” . Teatr Pol­
ski dał na ostatnią premierę „Hamleta*1, opra­
cowanego z wielką starannością i pietyzmem 
Rolę tytułową kreował z głębokiem zrozumie­
niem Brydziński. Ohsada pierwszorzędna. Reży­
serował dyr; Szyfman.

ROZWÓJ BIBLIOTEKI POLSK. GIMN. 
W GDAŃSKU. Piszą nam z Gdańska: Wskutek 
agLtacyi Stanisława. Praybywswewskiego, nad- 
thodzą prawię codziennie do Gdańska od pol­
skich księgarń nakładowych I osób prywat­
nych z całego państwa skrzynie z książkami 
i  najwspaniałszemi dziełami dla naszej biblio 
teki gimnazyalneji Dzięki tym. prawdziwie 
wzruszającym darom, aaleieó będzie Miotska 
gdańskiego gimnazyum do najbogatszych "bi­
bliotek, jaką się kiedykolwiek polskie gimnar 
zyum poszczycić mogło. Staraniem posła na 
Sejm, Dra Ernesta Adama, nadesłał Lwów na 
gimnazyum polskie w Gdańsku 7 milionów pol­
skich marek. Do gimnazyum polskiego w Gdań 
sku zapisało się iuż 150 uczniów.

.„LETTRES DES CANABLLES*. Pisma, nie­
mieckie donoszą, że jedna z komisyi «atenty, 
Czynna w Niemczech południowych, zbiera, dó- 
łicsy Niemców na Niemców w osobnych tekach, 
noszącyelwna okładce napis: „Lettree des ca- 
»ail!es“ (listy kanalii). Jedyne te w, swoim ro- 
idzaju dokumenty’ służyć mają do charaktery­
styki Niemiec spółczesnych.

PONOWNE PODNIESIENIE PRENUMERA­
T Y  PISM WIEDEŃSKICH. Z Wiednia dono­
szą, że od dnia 1 mają b. r. mów aostała pod­
niesiona prenumerata dzienników tamtejszych. 
Będzie ona wynosiła miesięcznie na miejscu 
2.100 koron austryackich, a w Polsce 1000 ma­
rek polskich.

ŻONACI KSIĘŻA WE FRANCYL „Matin” 
donosi, że zgłosżonam aostało do włada zało­
ż e n ie  nowego stowarzyszenia l e g a l n i e  (1) 
żonatych księży katolickich pod nazwą: „Sołi- 
idarite sacerdotale1*. Ci „legalnie11 pożenieni 
księża tworzyć mają nową gminę wyznanior^. 
na czele której stoi apostata, b. proboszcz 
lAdrot.

NOWE BANKNOTY SOWIECKIE. Z Mo-
hkwy donoszą, żb przed kilka dniami poszczono 
tan* w obieg nowe banknoty, opiewające n a 
ł>0 ł 100 m i l i o n ó w  rubl i ,  z ważnością do 
1924 reku włącznie.

REKORD LOTNICZY swego rodzaju osią­
gnął kapitan Bfake, któsy zamierza, dokonać 
lotu dookoła kuiî  ziemskiej, w  ubiegłym mia­
nowicie tygodniu jednego duła odwiedził z Lon- 
dyuia Paryż dwukrotnie samolotem. Pierwszy 
raz przyleciał do Paryża na śniadanie, BDOżrl 
Je, chwilę odpoczął i odleciał do Londynu na 
obiad. Po wczesnym obiedźie, przedrzemał się 
trochę, i znów poleciał do Paryża, skąd powró­
cił jeszcze na czas do Londynu, aby zjeść 
iw gronie przyjaciół wieczerzę.

Wszystkie cztery loty odbył kap. Blake na 
tym samym aparacie, który zdał w ten. sposób 
z bardzo pom^śinjm wynikiem egzamin, wy­
trzymałości.

SZWEDZKI PLEBISCYT W SPRAWIE ZA­
KAZU ALKOHOLU. Parlament szwedzki posta­
nowił przeprowadzić w jesieni b. r. głosowanie 
ludowe nad sprawą zakaeu używania alkoholu 
,.w Szwecji. Ponieważ plebiscyt ten nie będzie 
posiadał charakteru rozstrzygającego, lecz tyl­

ko informacyjny, przeto głosy mężczyzn i ko­
biet będą osobno zliczone.

Zawiadomienia i komunikaty.
STOW. CHRZEŚG. NARÓD. NAUCZYCIELI 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Na ogólne życzenie 
i ze względu, na uczącą się młodzież, pogandanki 
metodyczne odhywa*! się będą stałe o; godz. 6 
wieczorem (Karmelicka 32). Najbliższa w. sobotę 6 
b. ni. zajmie się jeszcze metodyką rachunków 
w klasach gosp.

EGON PETRI, genialny pianista, wykona w nie- 
dziolę 7 b. m. program, złożony z utworów 
Beethovena, Busoniego, Bacha, Liszta i Chopina- 

POMOC DLA M.ODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Składki na rzecz Komitetu opieki nad młodzieżą 
akademicką w Krakowie, płyną nieustannie w dal­
szym ciągu. Na ręce wojewody Dra Gałeckiego 
złożono: Z. hr. Tarnowski 50.000 Mk.,. gma Ropczy­
ce 12.000 Mk„ radca B. Wachtel w  Krakowie 
10.000 Mk„ Wydział Radv powiat, w Ropezyrach 

.) Mk.; po 5000 Mk.: M. hr. Dembińska w Wil­
kowicach, A. Mołoń tamże;, po 4000 Mk.: dzieci 
szkolne w Sędziszowie ks. A. Ęejowski w Lubzi­
nie; po 3000 Mk.: Urząd pocztowy w Sędziszo­
wie ze składek, J. Kołasiński w Podegrodziu; 
Urząd parafialny w Brzezinach 2500 Mk.; po 2000 
Mk.: Er. Endiicher w Bobrowej, Powiat. Kasa
os7,cz. w Ropczycach, L. Kanarek w Przemyślu, J. 
Ader w Tomaszowie. Razem 116.500 Mk.

KOLEDZY, którzy zdawali maturę w r. 1907 
w W a d o w i c a c h ,  zechcą podać swoje adresy, 
celem urządzenia zjazdu koleżeńskiego, na ręce 
prof. Józefa Danka. Kraków, ul. Długa 38.

KOŁO PRZYJACIÓŁ VI DRUŻYNY HARCER­
SKIEJ urządza na koliwie wakacyjne tej drużyny 
zabawę z tańcami dziś, w sobotę 0 b. m., o godz. 
10 wieczorem w sali Towarzystwa lekarskiego^ 

WYSTAWA KOSZYK ARŚTWA GALANTE­
RYJNEGO. Po ukończeniu pięciomiesięcznego 
kursu koszykarstwa galanteryjnego w Krakowie, 
otwiera krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu 
dnia 8 b. m. o godz. 3 po południu wystawę, połą­
czoną ze sprzedażą wyrobów koszykarskich, _ wy­
konanych na tym kursie. Wystawa _ mieśei się 
w lokalu Patronatu przy uli Smoleńskiej 12, I  p. 
i dostępną będzie dla publiczności do dnia„ ID 
b. m. włącznie od godz. 9—2 i od 3—5 po poi.

Wiadomości kościelne.
OKTAWA KU CZCI ŚW. STANISŁAWA 

NA SKAŁCE. W niedzielę rozpoczyna się w ko­
ść tWe na Skałce odpust z powodu uroczystości 
ś\v. Stanisława i trwać będzia przez eałą okta­
wę. Codziennie o godz. 6 prym ary a przed ołta­
rzem św. Stanisława, o g. -7 nabożeństwo 
majowe, o 8.30 Msza św., o 10.30 suma z ka­
zaniem, o 5 wiecz. nieszpory z kazaniem i pro- 
cesyą. Celebrować będą: 7 b. m. OO. Kapucyni, 
8 b. m. OO. Jezuici, 9 b. m. OO. Dominikanie, 
10 b. m. Ks. Ks. Kanonicy rog. lateraneńscy. 11 
b. m. Ks. Ks, Misyonarzę, 12 b. m. Bracia Mniej­
si 13 b. m. Karmelici, b. m. o g. 9 wycho­
dzi ze Zamku procesya z relikwią Głowy św. 
Stanisława, prowadzona przez ks. Biskupa su- 
fragana, który odprawi sumę i wygłosi kaza­
nia, 14 b. m. celebra OO. Franciszkanów. 
Wierni, którzy od południa dnia 7 b. m. do koń­
ca 15 b. m. nawiedzą kościół na Skałce i tam 
się pomodlą w interny i, wskazanej przez Pa 
pieża, dostąpią odpustu zupełnego, jeżeli się 
wyspowiadają w tym czasie i przyjmą Komu­
nię św. " *

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 7 
b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 artystka 
opery, p. N. Jakubowska, odśpiewa pieśni Masse­
neta,' Tostiego i Gouvy, a skrzypek prot Kłosiń­
ski odegra utwory Bacha d Hłtndia.

W poniedziałek (św. Stanisław) w tymże samym 
kościele o godz. 12 odśpiewa chór Bctminaryum. 
MUłcz. męski igo. pod batutą prot Koniora, pieśni 
BeothoYcna i Peroaiego. «  pm K. Kooiorówna 
pieśni Pergoleeego i Maezyńskiego.

ŚPIEW -KOŚCIELNY. W poniedziałek 8 b. m 
vt ozaaie sumy (godiz. 10 rano) w kościele OO. Je­
zuitów na Wesołej wykona chór Mszę św. kotnpo- 
zycyi p. Tadeusza Eckharda, dyrygenta tegea chó­
ru. 'Nadto inne utwory wykonają soliści.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali; 2150-tą 

grono naucz, szkoły powsz. 7-kl. męsk. w Krze­
szowicach — w uznaniu 40-letniej prany naucz, 
swego dyrektora; 2451-szą młodzież tejże szkoły 
z tego samego tytułu; 2452-gą uczniowie szkoły 
przemysłowej uzupełń, w Krzeszowicach w uzna­
niu 40-letniej pracy naucz, swego dyrektora; 2453-ą 
pamięci ojca, Antoniego Karola ZambelIi‘ego 
? Drohowyta — 6ynowie i córka, 16 maja 1922 r.; 
2454 i 2455-tą inżynierowie i urzędnicy kopalń 
węgla Tow. Franc.-Włosk. w Dąbrowie Górni­

czej: 24o6-tą firma Bolesław Kotkowski i Sp., Za­
kłady graficzne w Łodzi; 2457-mą komonda policyi 
państw, w Hrubieszowie —  wpłacając po 30.000 
marek za cegiełkę.

© b r s d ¥  S e j m u .
Warszawa. P. A. T. Po odesłaniu do komisyi 

w pierwszem czytaniu paru tistaw, przystąpił 
Sejm do dalszej rozprawy nad expose prez. mi­
nistrów I ministra skarbu. Poe. k8. Madej 
oś wiadczył, że s tronu ie tw a  kat c lieko-ludowi 
nie należy do zwolenników: tego rządu z powo­
du ogćlaoj jego działalności, ale nie zamyka 
oczu ąa dwie bardzo korzystne pozycye w tej 
działalności, mianowicie na pracę ministra 
spraw zagranicznych i ministra skarbu Mówca 
rozpatruje charakter polityki obecnego rządu 
w stosunku do Kościoła katolickiego i wyraża 
przekonanie, że rząd, mia mając własnego zda­
nia w tej sprawie, zapożycaa opinią od lewicy 
sejmowej. Wobec takiej polityki, stronnictwo 
nie ma zaufania do prezydenta ministrów, któ­
ry jest zarazem ministrem wyznań religijnych..

Pos. Chądzyński, przedstawiając poszczegól­
na pozycye dochodów i wydaiktów, ■ wyraża 
przekonanie, że budżet nie jest realny.

Mówca zarzuca fałszywą gospodarkę w dzie­
dzinie naftowej i domaga się, aby saliny pozo­
stały nadal w zarządzie Ministerstwa przemy­
słu i handlu. Nie godzi się na wydzierżawienie 
kolei prywatnemu Kapitałowi, a to zmów zaró­
wno zo względu na bezpieczeństwo, jak i ze 
względu na uniezależnienie polityki taryfowe 
przemysłowej od jwywatnych kapitałów. Stron­
nictwo mówcy uważa rząd Ponikowskiego jako 
rząd stworzony koniecznością. Nia mając pe­
wności czy nowy rząd byłby lepszy, a rów­
nież ze względu na kończącą się sesyę Sejmu, 
nie będzie gmatwało 6prawy i nie będzie wy­
woływało przesilenia gabinetowego, popierać 
będzie konieczności państwowe, a w innych 
sprawach zachowa wolną rękę.

P. Rudziński jest zdania, że rząd ponosi tyl­
ko część odpowiedzialności za obocmy star 
rzeczy, odpowiedzialność główna cięży bowiem 
na Sjjmie, który jest chory na uwiąd starczy. 
Mówta wyraził zapatrywanie, żo, wcześniej, 
czy później, stosunek do Litwy kowieńskiej 
■musi być uregulowany przyjaźnie i wbrew po­
lityce zachłannej, musi być nadany statut au­
tonomiczny Wileńszczyźnie, gwarantujący pra­
wa ludności białoruskiej, litewskiej i żydów 
skiej. Następnie omawiał mówca upośledzenie 
na polu szkolnictwa i niecelową parcelacyę 
dóbr, prowadzącą do nowej emigracyi, głównie 
do Niemiec.. Co do budżetowości ministra 
skarbu, to mówca oświadcza, że stoi ona pod 
znakiem polityki obszarniczo-kapitałistyeznej 
i zwraca się zawsze przeciwko masom pracują­
cym: chłopom, robotnikom i inłeligencyi. Rząd 
może liczyć na poparcie stronnictwa wszędzie, 
gdzie chodzi o stawi cmi a oporu zmobilizowanej 
reakcyi

P. Rosset składa w imioniu Zjednoczenia 
mieszczańskiego oświadczenie, że stronnictwo 
w stosunku do expose prezydenta ministrów 
i ministra skarbu ma do zanotowania wiele 
krytycznych spostrzeżeń, zważywszy jednakże 
na powagę chwili obecnej, stronnictwo sądzi, 
że moment obecny nie jest odpowi.dr.i do kry­
tykowania rządu i dlatego mówca zrzeka się 
dalszego głosu.

Po dalszych przemówi entaęk, pp.: Thoma, Za­
lewskiego* Spiekrwmaana i Łańcuckiego, obra­
dy przerwani o.

Następne posiedzenie Sejmu w sobotę o godz. 
10 rano.

Eotszewiska niswa pasła sejBiawgp.
Waraaawa. (Telef. wł.) Na pątkowem po­

siedzeniu Sejmu w czasie debat politycznych 
zwróciło uWagę przemówienie thugutowica, p. 
Rudzińskiego. Długa jego 'mowa miała, charak­
ter wyzywający. Pos. Rudziński stanął w obro­
nie mniejszości narodowych tak jaskrawo, że 
zarzucał rządowi polskiemu ich uciskanie. Je­
dnocześnie w zagadnieniach polityki wewnętrz­
nej poszedł niesłychanie radykalnie, poza do­
zwolone granice. Mowa jego miała charakter, 
jak się wyrażono w kuloarach sejmowych, nie­
mal bolszewicki. Posłowie nawet lewicowi wy­
rażali opinię, że Czicżerin i nasi nieprzyjaciele 
będą mieli z mowy Rudzińskiego znakomity 
materyał,

Z ta m s tB  seniorów.
Warszawa. P. A. T. Na dŁ«iejsz?m posiedze­

niu konwentu seniorów p. marszałek Trąmp- 
czyński pedel"? ł sprawę skrócenia przemówień 
w ilyektiSyi nad projektem ordynacyk wybor­
czej, jffoponując, aby w dysknsy-i szczegółowej 
czas przemówień ograniczyć do pięciu miuut. 
Po dyskusyi, postanowiono, te gydyby mówca 
przemawiał, zbyt długo, marszałek będzio miał 
prawo zwrócić mu uwagę lub zwołać kouweut 
seniorów, by skoócić debatę

Wieemarazałek Osiecki, przewodniczący ko­
misyi skarbowo budżetowej, wystąpił z prOpo- 
zycyą, by komisya skarbowo budżetowa, ze 
względu na nawał pracy, mogła odbywać po­
siedzenia jednocześnie z posiedzeniami plenar- 
neani. Konwent zgodził się na to, zastrzegając 
prawo sprzeciwu dla stronnictw i  pod warun- 
;kiem, że głosowanie w komisyi nie może się 
odbywać w  czasie obrad plenarnyclu

P. Opala, przewodniczący komisyi admini­
stracyjnej, zaproponował, aby obrady nad usta­
wą gminną były podjęte n& nowo. Marszałek 
TYąmpczyński oświadczył, że obrady te będą 
^prowadzone dalej, skoro tylko osiągnięte bę­
dzie uzgodnienie co do nowych kwestyi, któ­
re dały powód do przerwania obrad. Uzgodnie­
nie osiągnięto już w tym kierunku, że sejmi­
kom wojewódzkim będzie przyznane prawo 
określcn’a terminu ■wprowadzenia w życie 
'ustawy gminnej w danych województwach. 
Marszałclc oświ;xdczył w końcu, że chociaż rząd 
nie przcdst.awił dotychczas opracowanej usta­
wy o odbudowie miast — sprawa ta, ze wzglę­
du na panujące bezrobocie, jest bardzo pilną 
i dlatego w pro w ad 7.0 na. będzie na plenum Sej­
mu na jednem z najbliższych posiedzeń.

komisya reparacyjna, aby budżet państwa ńie-< 
mieckiego nie doznał przea. -traktat w Rapalla 
żadnych nowych obciążeń. Nota ma na myśl  ̂
z jednej strony ewentualne odszkodowania oby i 
wateli niemieckich za własność uspcdecznioną 
w Rosyi, z drugiej strony ewentualne subwcoJ 
cyonowmie przedsjębioista niemieckich, która; 
będą chciały pracować w Rorń. Także i w tej 
sprawie komisya reparacyja ży^zy sobie otrzyj 
mać wyraźne zapewnienia od NTeiniee. Komisy^ 
zastrzega sobie prawo badania od caasu daj 
czasu, czy z przeprowadzenia traktatu w Rłłrj 
pallo nie wyłaniają sią następstwa, którebyj 
mogły przmresć szkodę prawom wypływającym 
z traktatu wersalskiego.

Z komis|i rsprae^ifiej.
W cJeó. P. A. T  „Neue Fr. Pressm’* donosi 

z Berlina pod datą 4 maja: Komisya reparacyj­
na wystosowała po zaKończoniu narad nad tra­
ktatem w Rapalło notę do nządu niemieckiego. 
Komisya n’e żąda w niej anulowaniu traktatu 
nietnlecko-rosyjskiego, żąda natomust od Nie­
miec różnych wyjaśnisń i czynł szereg zastrze­
żeń. Przedewszystkiem nota zwraca uwagę rzą­
dowi niemieckiemu, i i  Komisya reparacyjna 
nr© zrzeknie się pod żadnym warunkiem praw 
swoich, wynifcającyen z arfc. 260 traktaftu wer­
salskiego'. Przyjmuje ona, że ani rząd niemie­
cki, aui rosyjski nie chcą uszczuplić praw. Ko­
misy, reparacyjnej, pragnie ona jednakże, aby 
rządy to wyraźnie to potwierdziły. Dalej żąda

Miejski teatr: Opera I Operetka.
Sobota 6 b. m.: „£ydówka“. Występ Manna. 
Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Odmłodzony Adolar“, 

wieczorem „Żydówka*1. Występ Manna.

Repertuar „Nowości0.
Sobota 6 b. m.: ,^zał miłości** — premiera. 
Niedziela 7 b. ca.: Po południu ,̂ Nitoucue ,* 

wieczorem „Szał miłości11 . . .  _  .
Poniedziałek 8 b. fu: Po .po^hau „Taniec szczę­

ścia11, wieczorem „szał milosea

NEKROLOGIA, 
f  Ju l i a n  T o ł ł c c z k o ,  obywatel Ziemi 

Grodzieńskiej. prcze6 Zwiąaku zawodowego cu­
krowni w Polsce, jeden z najwybitniejszych 
cukrowników w kraju, zmarł w Warszawie, 
przeżywszy lat 57.

E teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

„Ulica dziwna**, którą; wystawienie wzbudziło 
niezwykłe zainteresowanie, grana będzie dziś 
i w niedzielę wieczorem, oraz kilkakrotnie w przy­
szłym tygodniu. Na premierę tej sztuki przybyło 
z Warszawy kilka osób ze świata literatury i sztu­
ki; obecni na niej byli również delegaci depar­
tamentu kultury i sztuki przy Ministerstwie 
oświaty. — W przygotowaniu jest trzecim część 
trylogii Zygmuntowskiej L. Rydla p. t. „Ostatni 
z Jagiellonów**.

OPERA I OPERETKA. Dziś, w sobotę, wspania­
ła opera Halevy*ego „Żydówka**, w której wystą 
pi gościnnie w głównej roli p. Ignaey Mann, boha 
tereki tenor opery lwowskiej. Partyę Racheli od­
tworzy p. Jakubowska, zaś księciem Leopojdem 
będzie p. Ostrowski. Nadto wystąpią w rolach 
głównych p. Bandrowska-Osmecka, p. Mazanek 
i p. Mazurek.

Z TEATRU „NOWOŚCI** komunikują: „Szal mi­
łości , zajmująca operetka znanego kompozytora 
w^ierskiogo, Akoeza Buttikaya, dana będzie dzjj 
P° £az pierwszy. W niedzielę po południu „Nitou- 
che , a w poniedziałek po południu, pełna humoru 
operetka „Taniec szczęścia .

* * * * * *  tc*tm  mbl. ml Ł  B rawM an,
Sobota 0 b. m.: „Ulii-a dziwna** Czyżowskiego
Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Pan obrońca** Mol- 

nara, Wieczorom „Ulica dziwna**, •
Poniedział^ 8 b. m.: Po poŁ .jDzieje salonu**, 

wieczorem „Horsztyński .
Wtorek 9 b. m.: „Ulica dziwna**.
Środa 10 b. m.: „Ulica dziwna**.

Różne wiaóorfcośd.
Lwów. (A. W.) „Hromack. Wiestnik1' w to* 

nie ironiewmn podaje pogłoski o rzekomena 
stworzeniu nowego „biskupstwu kresowego^ 
z siedzibą w Tarnopolu. Biskupem tym zoeta!  ̂
by — wedle „Hromackiego Wiestoika” —* 
były biskup rzymsko-katolicki z Kamieńca Pol 
dolskiego, ks. Mańkowski, który w ca asie osta* 
tnach walk z bolszewikami schronił się za koiv̂  
dcm polski i przebywa obecnie w Bncźaczu. 

Lwów. (A. W.) Dzienniki łwowekie podają  ̂
w więzieniu "lwowskiom przy uL Batorego 

rozpoczęło strajk głodowy w dniu 1 maja 53 
politycznych więźniów, przeważnie fcołszewi-l 
ckich, obwinionych w sprawie świętojurskiejj 
Głodówka trwa już 4 dni.. Przyczyną głodówki 
są nie-porofcumionia między więźniami a władzą 
więzienną.

Pekin. P. A. T. (Reuter). Wojska generała 
Wuffu otoczyły Pekin. Oddziały gener. Chang- 
Tsił-Lina zostały rozprószone. Ruch kolejowy, 
na północ od Pekinu ustał.

Wiadomości gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIE^,;

Usposobienie piątkowego zebrania giełdowego 
dla walut i dewiz zagranicznych bez zmiany. 
Tendencya lekko zwyżkowa dla dolara i tmjy 
ki niemieckiej, korona austryoacko nam. i ko»c 
rona czeska osłabły nieco tak w obrotach go».; 
tów-kowych, jak i w przekazach. Waluty zaeho*- 
dnie i skandynawskie dość silne. - Ruch dośó 
ograniczony.

Akcye bankowe i papiery procentowe nie bit>. 
dzą zainteresowania.

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i górniczych baz znaczniejszego ożywienia; 
w obrocie mała 2ość akeyi po kursach przewa­
żnie niezinienion.ych. Nabywano: Zieleniewski; 
Tepege, P. T. H„ Polska Nafta, Trzebinia ż<m 
laao Siersza górnicza, Oh odorów Pezet, Krs^ 
kus.

Szacowania pątkowe wynosiły: dolart amws-' 
4020 m., dolary kanad. 3800 m., funty flz.ter. 
17.700 m., franki szwajc. 770 m., franki frana. 
365 m., franki belg. 328—330 m., liry 207 m* 
leje 26 m., korona szwedz. 1010 m., korona 
duń&ka 82T> m., korcma narw. 720 m., korona 
czeska 78.75 m., korona węgierka 5.20 m„ 
korona aunto. 40 fen., flot. holaod. 1420 nu. 
marka niemiecka 14 m.

Przekazy: na Berlin 14.20 m., na Prag^
79.25 m., na Wiedeń 50 fenigów.

WYKAZ GłEŁDY W KRAKOW IE
z dni* 5 msja 1922 r 8i

Z e  s p o r t u . *
Victofia Żiikoy.

Victoria, jedna z czoło? y^h drożjm czeskich, 
zagości na boisku Wisły w nadchodzącą nie­
dzielę. Rzecz jasna, że zainteresowanae się tymi 
zawodami jest bardzo wielkie; od szeregu lat 
bowiem nie gościliśmy u siebie drożyny pra­
skiej.

Węgry — Austrya 1: 0.
Mimo złych przepowiedni i składu drużyny 

aust-ryaekiej (a raczej wiedeńskiej) który ucho­
dził za bardzo słaby, nie zdołali Węgrzy uzy­
skać zwycięstwa.

Hiszpania — Francya 4:6.
Hiszpanie, którzy w ostatnich latach wysu­

nęli się na czoło europejskiego footbalu odnie­
śli w Bordeaux walne zwycięstwo nad drużyną 
francuską. Hiszpanie wykazali w lin ii ataku nie­
widzianą dotychczas sdę przebojową.
M BS _____ i iJ IS gW gWffPWBMBl

Komuniści przed sądem.
Espose programowe Dra B. Drobnera.

Przed trybunałem stanął wczoraj przywódca 
„niezależnych socyalwtów. Dr Bolesław Drobner 
i wygłosił 4-godzinną mowę polityczną. Nie­
wątpliwie p. Drobner — jak sam zrćsztą pfży- 
znaje — jest doskonałym mówcą i może opo­
wiadać przez kilka godzin bardzo ciekawe rze­
czy o swoich sporach z P. P. S. i o monar- 
chlzmóe Karolowo-Stefanowym p. Haockera 
i t. p., jednak było w tem expose dużo 
może, nawet trzy czwarte tcgo,̂  co nie należy do 
obrony. Dr Drobner wypowiadał swe uwagi 
o socyaiizmie, o systemie Taylora, o płytkości 
odczytów p. Czapińskiego, napadł gwałtownie 
ną prasę! & w szczególności na jednego z •dzien­

nikarzy kraliowskich, atakował Sejm, który 
„ma chamstwa- ponad 60%*’, mówił o wicewo­
jewodzie Koaialikowskim, Wolanieckim, Drze- 
Wyrodzie, Witcie, Klemeaisaewlczu, wsponuuał 
szeroko i nie bec. pewnej megalomanii o* swych 
podróżach i ważnych rozmowach politycznych 
w Niemczech, Sswajearyi, na, G. Śląaku itd.

Sens tej mow.y (nieskońcaonej jeszcze)’ był 
taki: Dr Drobner był od 15 roku życia i pozo­
stał dotąd prawowiernym socjalistą. Nie on 
zboczył na lewo, ale P. P. S. przeszła na prawo 
i stąd powstał między niemi rozdział. Socyalizm 
uważa Dr Drobner za prawie to samo, co ko­
munizm, jest natomiast przeciwnikiem bolszewi- 
zrnu, który określa jako metodę posługiwania 
się terorem i prześladowania- inaczej myślących 
3oeyafotów. Zwalcza obecny ustrój i chce go 
zmienić na lepszy, w  dzioc. swe wjpoił niena­
wiść do tego ustrogu. Nie warte latać upada­
jącej budowy. Rządy przejść muszą w ręce ro- 
"hoiników. Mctóe to się stad zresztą na drodze 
pokojowej.

Go się tyczy zaraucanych mu mów .podbu­
rzających masy do wystąpienia przeciw rządo­
wą to Dr Drobner przeczy, by je wypowiedział. 
Są one przekręcona przez wywiadowców poli­
cji. 19 grudnia 1920 nie wzywał demonstrują­
cych przed Starosł/wem robotników do „przy­
stąpienia do walki**, ale do „przygotowania się 
do walki*1. Nic wolał: „Niecił żyje rewolucya!’*, 
ale: „niech żyje rewolucya socyalna!**. 28 lu­
tego 1921 podczas strajku powszechnego, naka­
zanego dla poparcia kolejarzy przez warszawską 
„Komisją klasowych Związków Zawód.11, kie- 

Urowaną przez P. P. S. (posła Żuławskiego), 
przemawiał w Krakorwie za strajkiem (wytyka 
przytcin przywódcom P P. S.. że sabotowali 
ów strajk, nie zjawiając się na zgromadzeniu w 
Krakowie), jednak ni< powiedział wówczas nic, 
ooby było zdradą główną. Zwalczał wtedy mi- 
litaryzacj^ę- kolei, zarządzoną przez b. towaizy'- 
sza Sosnkowskiego.

W' toku mony zacytował oskarżony takie 
zdanie z artykułu p. Haeckera:

„ C h ę t n i e  p o w i t a m y  c e s a r z a  au- 
s t r y a c k i e g o  j a k o  k r ó l a  p o l s k i e ­
g o ^  a... b ę d z i e  t o  n a j p o m y ś l n i e j ­
s ze  r o z w i ą z a n i e  s p r a w y  p o l s k i e j  
i wszystkie inne rozwiązania byłyby gorsze11. 
Mowę swą dokończy Dr Drobner dzisiaj. 

Wczoraj miał licznych słuchaczy w tłumie mło­
dzieży żydowskiej którą śledziła pilnie jego 
wywody,"

Widaty I dewizy:
DoJary S t  Z J . ..................................

• kanady 1bU1« ,  ,  ,  ,
F ranki franeuslrie . . . .  

w belg ijsk ie • • • - .
»  ewraj car f l ki e. . . »  

Funty B*terlingi . •
Mnrkf niem iecki© - • .  ,
K orony auatryackle «  •

»  e iec iio-e low ack ie . .  .
e węglerakie . : ,
m azw edzk ie . . . .
D dctóalrie !T. .  * •

t# norweakll . % »  «
t e i  rnnmńskie * • •
L iry  w loakie . .  . • , »
M arki fk iak ie . . •
F loreny holenderskie . •
Rabie carskie po 500 r k  .  .  •

B dum gkia .  100 # . . .
m 9 m 1000 „ • • t

A k r y e  b a n k o w e :
Polski Bank Przem ysłowy I-1 V aoL . 
Bank H ipo teczny •

M M ałopolski .  *
Z iem ski Bank K red ytow y • '* *
Pow szechny Bank K red ytow y S. A , 
Bank Z iem sk i d la  Kreedw, Ładeat 
Bank H an d low y  w W arszaw ie • 
Bank K red y to w y  w  W arszaw ie  
Bank Zw iązku Spółek Zarobkowych 
Bank K om erc ja lny .
W ied e fieU  B ank Zw iązkow y . 
„M erkur* T. A. Bank i Kantor wym .

Akej e Itw. handL I przemy
Potakif T ow . handlow e 1 ł IV  e n .  
F iib or Bp. a. h.-prz. L  J. Roriro wskł 
Handlowa Spółka nkc. *Tmpes;“ 
,Po lsk i Glob T o w . transport.-haodL 
C. HartwlR, Bom  eksp.4iaii. Poznad 
Żegluga Polaka . . . . .  
W ara*. Tow . akc. Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewaki .
H . Cegielsk i, fabr. maszyn Poiuiań 
Iffarez. Sp. akc. Bad. P a r .!. - 1H. «m . 
„Lem iesz* fabryki maszyn rolo. 
Trzeb in ia  tabr. m a n . 1 nar*, roln. 4en: 
Załady amanicy^ne .P ó o iik *
Huta żelazna. Kraków  
„Autom otor" fabryka eępłochodów  . 
Fabr. Poatiand-Cemenha. Szczakowa 
.G órka* fabryka cementu 
Gad. akc. Zakłady Górnicze Siersza • 
.T a fe g a *  Tow . d la pneeds. góraioz. 
8ka akc. przem.Daf. i gezów ziem n . • 
Karpackie Toweseyatwe naftow e . 
Akcyjna Tów. "na ftow e .Gahcya* 
A aT .d lap rzem . oL skal (d. B Fanto) 
Po iska  Nafta ł
E lekUownia w  Sierszy H I. e n i  
!;Oikos^ *T. A . . .  .
„FeseP* Powszechne *ałc lady budowŁ 
Pabryk ii prztrw. tłuszcz, w  Trzebin 
-,Kralras* ZJadn. fabr.przetwór, w yzk
Fabryka porce lan r w  w ntotow iei 
•abr. i  Kai. esk rnw  Ckoderow ie
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Zurych. P. A, T. Zamknięcie giddy j  5 b. m, 
Berlin 181, Halandya 19830, Nowy Jork 518, 
Londyn 2297, Paryż 4742, Medyolan 2765, Prań 
ga 1005, BudapeBzt 0.66, Zagrzeb 185, Warez«r 
wa 0.13, Wiedeń 0.061/,, korona austr. Siena 
plowana 0.06 i póŁ
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A, KRZYWY.

W I A T R A K .
Powieść współczesna.

87 — —
W to życie sielankowe mierzyło kilka, 

zresztą nieszkodliwych, grzmotów. Dla Na­
wrota były oi|p błyskami znaczącymi drogę 
w ciemności.

Po raz pierwszy wydarzyło się to w cza­
sie jakiejś wizyty w szpitalu. Pani Helena 
spełniała bowiem gorliwie i regtusfnie obo­
wiązki dobrowolnej szarytki. Kiedy weszli 
na salę, jedna z sanitariuszek zajęła się gor­
liwie Nawrotem , o prowadza jąc od lóż Im do 
łóżka. Zwinna, miła i zgrabna robiła do do­
ktora nieustannie ,,oko“ . Helena zauważyła 
to i nachmurzona odeszła w inny kąt sali, 
rzucając stąd jedynie skrupulatnie obserwu­

jącą  spojrzenia. Przypadek był istotnie cięż­
ki, w Nawrocie zbudził się zawodowy le­
karz, więc zapominając o Helenki, pochylił 

'się nad rannym, wypytując o coś żywo sa- 
t itariuszk*1. Ta odpowiadała, wdzięcaąc się. 
W Helenie rwało się coś, w końcu nie mo­
gąc utrzymać si^tdalej w spokoju, podeszła 
do Nawrota i dotykając ramienia, przemó­
wiła zmieniouym głosem.

— Widzę, że pian bardzo iajety. więc od­
chodzę. /

Nawrot zdumjał się brzmieniem jej głosu, 
przerwał momentalnie rozmowę z-sanitariu­
szką i odszedłszy nieco na stronę, spojrzał 
jej w twarz. Przeraziła go jej bladość.

—  Co się stało?
—  Nic.
— Ależ pani blada. Co się stało?

•Jąkał się bezradnie* przerażony do naj­
wyższe,go stopnia. W Helenie na ten widok 
przełamał się gniew. Oburzenie i zazdrość 
ulotniły się.

— Wyjdźmy —  wyszeptała.
Szli bez jednego słowa, w milczeniu, dłu­

gimi korytarzami szpitalnymi, a następnie 
podwórzom. Dopiero na ulicy, w tłumie 
i zgiełku przemówiła żałośnie Helena.

—  Ja wiem, że pan nie nie winien, to ta 
nieznośna dziewczyna.

Nawrot wpatrzył się ze zdumieniem w bla­
dą jeszcze twarzyczkę Heleny.

—  Nic nie rozumiem. Jaka dziewczyna?
—  Ech! sanitarjuszKa.
W  głosie jej brzmiała znowu niechęć.
—  Ależ doprawdy nic nie rozumiem — 

tłumaczył się strapiony doktór.
Strapienie było tak widoczne i komiczne, 

że Helena roześmiała się nagłe, odżyskując 
zupełnie dobry humor. Na dalsze prośby 
Nawrota o wyjaśnienie przyczyny niespo­
dziewanego zachowania, , nie chciała' odpo­
wiadać-. pirizekomarzając się tylko tajemniczo:

—  Nie trzeba budzić uśpionego djabła.
Niezbyt biegły w dyplomacji niewieściej,

dopiero późną nocą, romyślając ponownie 
nad-szezególnem zachowaniem HeleDy, zro­
zumiał, że zdradziła się ze swoją o niego 
z a z d r o ś c i ą .

Zazdrość widocznie jednak rosła.
Pewnego wieczora siedzieli oboje na bal­

konie.
Była ciepła, srebKyltta, wonna noc majo­

wa. W  Nawrocie zbudził się niemal kościel­
ny, tęskny nastrój. Potworny, oddalony 
" r tej chwili huk wielkiego miasta zdał mu 
się sHumionem dzwonieniem, brzęczenie

zrzadl£a przełatiijącycli dhrabąslzćzy majo­
wych, ledwie słyszalne z najdalszych krelń- 
ców miasta, gdzieś a nac Wisły, idące 
rechotanie żab i poważny, monotonny po­
szum drzew z pobliskiego ogrodu, zapieściły 
mu ucho mby słodk. głos organów, odurza­
jąca rozkosznie woń nocy majowej (wydała 
kadzidłem... '

Nastrój przerwała Holena.
—  Ma pan -w świetle księżyca dziwnie 

ostry w/raz twarzy prz> tkli-wem. prawie 
koioiocem spojirzeniu.

Nawrob ujął ją za rękę lekko, ściskając 
zamiast odpowiedzi. Helenie przyszło jednak 
coś nowego na myśl, gdyż wyrywająfe mu 
się niespodzianie szorstkim ruchem, wyscrae- 
łiła.

—  Be też facy słyszał pan podobne kioim- 
plimenta oć innych kobiet.

Nawrot zdziwił się szczerze tym wybu­
chem, a Helena pędziła niewstrzym anie.

—  Wstrętni doprawdy jesteście Wrizyocy. 
Zbliżacie się do nas z miłosrymi słowami, 
idealnymi westchnieniami, a irotem lub 
przedtem szalejecie z rozpustnicami.

—  Heleno, co sie pani stało?
—  Niechże pan nio gra komedji. Rozumie 

mnie pan doskonale. Ach, ta wasza miłość!
Nastrój prysł. .Z wielkim brudem, najła­

godniejszymi słowami udało się Nawrotowi 
uspokoić wreszr-ie Helenę.

Okuło północy, w chwili, gdy Naiwrot 
mając żegnać się chciał ująć dłoń Heleny, 
ta zarzuciła mu niespodziewanym mchem 
ramiona na szyję i. gwałtownymi pocałunka­
mi, słodką bezsiłą nabrzmiałem}, wcałowy- 
wać się, jęła w jego usta.

UDOSKONALONE

M A S Z Y N Y
i i  i3 v<yru bn

D A C H Ó W K I
cementowej

P U S T A K Ó W
betonowych 97 

Cembrowiny studziennej, -rur, słupów i in.

FaĄiSiSiyń Rzew uski i S-ka
W arszawa, ul. Ordynarna 7. Tel. 28-95.
Źródju poważnych zys;ó.v dl i przedwhr orezych ie»Jnostek.

P a p i e r y  l i s t o w e
p o u ^ k i  a7tj|s!!f«zne, albumy, re-aki, port- 
(e l« ,  karty Sryt poleca slPad papieru i galanteryi

Słomiany . l Ś I h

Na pamiątkę 1̂  Komunji śs.
O b r a z k i  ' T & E 8” ' Książeczki

do modlenia od Mp 50-— za szt.
Medaliki, Łańcuszki, Różańce, Krzyżyki

p o l e e a  588

S t a n i s ł a w  R a b  Kraków, Sławkowska 4.

NOWO OTWORZONE

Biuro nauczycielskie „Krystyna”
h  K raków , u).-Lenartow icza L. 8 sj
%  noleca rutynowane siły nauczycielskie, koreps- ra 
(fij tytorów oraz guwernantki i bony (Polki i cu- nn 

dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd, 662 'j?

SMALEC AMERYKAŃSKI
w beczka, h po 50 kg.

MLEKO KONDENZ. AMER.
w skrzynkach po 48 puszek

KAWĘ BRAZYLIJSKĄ
ZIELONĄ w workach po 60 kg. 

sprzedaje hurtownie

APROWIZACJA MIAST
Sp. z o. o.

KRAKÓW, PAŁAC hPffiM.

Herbatniki angielskie
p ierw szo rzędn ej jako śc i

(flabes Biscuits supćrieurs)
próbna paczka cztery kilo netto (około 1700 situk) 
« .  3.710 — optatnis do każdej miejscowości pocztowej 

d o s t a r c z a  455

PAROWA FA0RYKA CIAST ANGIELSKICH

S ts :m i.s ? ; ic ;  d u r g u l ,  Jarosław.

Nawrotom TTYwaJ się ze szczęścia jedy­
ny, porwany szept —  Moja!

x il

.Sdaje się, pod wpływem szczęścia miło­
snego nastąpili iw Nawrocie przemiana uspo­
sobienia. llzeźk.ość wstąpiła veó, otucha 
i cćęć dc czynu. Z trzeżwoia zdiumieniem 
popatazył teraz wstecz na miesiące przebyte 
w Warszawie i, sewieadzb z Mobłaźliiwyin 
uśmiechem, że srał się mazgajem.

Szedł do Warszawy i Sejmu jako czło­
wiek pnący mrówczej i  prężnej inicjatywy, 
mając za sobr długi szereg pożytecznych 
społecznie czynów i oto, w Sejmie po upły- 
wie pewnego czasu aacząt chorzeć moralnie. 
Pracował -wprawdzie, ale już ż rozmakem 
natężeniem', dueh inicjatywy" ulotnił się na­
tomiast niesoodiiie wanie. Obserwacja niby 
robak zaczęła mu toczyć 'duszę. Ostatecznie, 
poza tą pracą nealną jaką spełniał codzien­
nie istniało leszcze coś, co, odejmowało jej 
prawdziwą wartość, a często nawet spro­
wadzało na manowce. Była to polityka.

Ona, to gryzła i podkopywała powagę Sej­
mu i rządu, wyrządzając i lepowetowane 
krzywdy społeczeństwu. Trzeba ją było 
unieszkodliwić w zarodku nic zaś rozpaczać 
i jeczeć.-I 5 

Należało działać, Ale sprawa bpa rzeczy­
wiście uciążliwa. Powzaąwszy takie postano? 
wienie, ujrzał teraz Nawróć szereg piętrzą­
cych Się trudno^p. Jak1 działać? Nie każda 
droga, chociażby, wiodła' do celu, byłai do­
bra, tembardziej, że nie było pewności, czy 
w ogolę uda się dość do tego celu.

Mógł wprawdzie Nawrot z;'atakować 
Sejm za pośrednictwem y/m y i społeczeń­
stwa, ale zdjął go zbyt wielki lęk pized od­

powiedzialnością, czy w to i zawierusze nie 
iptkiwi się doszczętnie godność autorytetii 

sojinowc-go. Należało przeprowadzić walkę 
wyłącznie na terenie sejmowym. Ale jalc? 
Tworzyć nowe stronnictwo przy nadmiarze 
chorobliwym już istniejących, znaczyło nie 
budować, ale niszczyć jednósć, wpłynąć n-; 
konwent sen j o rów, na kierowników- polityki? 
■Zanim niemożliwy do przeprowadzenia 
z rozmaitych powodów.

Nawrot postanowił wykorzystać trzy­
dniową dyskusję toczącą 6’ię właśnie w .Sej­
mie nad budżetem i zaorać w niej głos. Spra­
wa byia tern łatwiejsza żc wszystkie stron­
nictwa Wykorzystywały dyskusję skarbową 
dla celów politycznych.

Było to w piątek. Kiedy przyszła kolej pa 
Nawrota, w saii powitał szmer. "Nawrot 
przemawiał.. rzadko, ale zwykle z tempera­
mentem, rozbijając dowidzenia na cieką 
wem rusztowaniu lqgid. cyfr, obserwacji. 
Korzystając ze skupionej uwagi, po wstęp- 
nom zagajeniu, pfcystąpih Nawrot do właści- 
wegia tematu. Wylrazał spustoszenie dusz 
i sens, zniszczenie i klęskę lcrąra j zant o,k 
nowcS albo naganę dotychczasowej polityki 
wszystkich stronnictw, albo też. skoro nie 
czują się na siłach, do spełnienia wielkich 
zadań, rozwiązania Sejmu i agjniwradzenia 
nowych wyborćiw. Mów# zwięźle, ogniście, 
przekonywująco.

Efekt przemowy chybił ję łnak. Izba przy­
jęła projekt w mrożące, lckcewaząccm mil­
czeniu. Wprawdzie tu i ówdzie odeziwaly się 
słabe olJaski kiedy Nawrot opuszcźał try­
bunę mówców, ale doktor zrozumiał, że po­
niósł klęskę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
I ' ^
;  • w — b ii m  W M j M W

f f SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.
f c s s  C e n tra ln y  o v Ę s n  T o w a rs y s tw  i K ó łe k  rolniesyicSt. s = r

PlBZ Ss 5ZQi>5Bffi£<] 6. Wf. 2©5, 2433 I 1237. *
FILJE; w e  L w o w i e ,  Piać Karjaclii lO. — W R t f w n e m ,  ul. Szosowa 9ii.

Reprezentacja FABRYKI MASZYN ROLłilSZYCH „0DLEW“ w Krakowie, produkującej młynki, sieczkarnie, nr.łoscrnie,
klerąły i motory. 295

Pol eca także ze składów własnych i fabrycznych wyroby fabryici K. Ćsfiifiski w Poinaniu i Pomorskiej Tabrykt maszyn w Grudziądzu 
(dawniej A. Veotzk;j i ińnycii pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

P e łn y  a s o r t y m e n t  m a s z y n  i n a rz ę d z i r o ln ic z y c h  n a  se z o n  w io s e n n y .
m sr-aa  Ai i r-um  P r z y r s ą %  W irów h E  „ ft lfs -k e v a S --  i inne. HBawssassassisgi

W Ł A S N Y  W A R S Z T A T  R g P A R a C Y J fU Y .
Nasiona Zbóó oryginałnvch bjalójąkicT. i innych, oraz nasionfs gospodarskie o gwarantowano/ czystości 

i sile kiełkowania. -  - Własna stacja czyszczenia i gatunkowania nesidn.

Pracownia bJelizny
mgskie]

. R Ó Ż  A “
ul. Filipa L. 23.

wykonuje zamówienia ele­
gancko, szybko i po przy­

stępnych censch.
Przyjmuje się również bie­
liznę dsmską, kompletne 
wyprawy ślubne, mereżki 
ręczne, monogramy i Ł d.

661

Filateliści!
Kupujemy zbiory, 

znaczki pojedyncze 
polskie i obce. «

Nra okazowe, pros- 
oekla zw iązkowe 

„UNJI“ za nadesła­
niem Mo. 100-—

Red. „FSLATElfSTY"
Lwów, uf. Zielona Nr 39.

& iJA lfO ZY ł *TOf f l i Ł  -  P r -ze , Mrłu-^aly bu<S«rata9ie, ttłęgieb J=DQ

ti «ia>4wił moc: m jmmw ur.t rw »-5#ratłA.)

F A B R Y K A . O B U W I A ' R IECH ANLC ZN ^G C
(dawniej „ Bracia K ippera) >$iom  (dawniej ^Bracia K ipper“)

Spółka skeylna w Warszawie . , \
ms zaszeryi zawiadomić, iż dla ndŝodnlcnia oraz przyspieszania obsług! swoich P. T. Odoicrcćw w tsnrtejłzym okrętu ji

„,*1,1. ' ■ HUMTOWIIłR .-IWOKN WYROB6W . . |
B i w D r z j f a  w  K r a k o w i e ,  u S ,  © u n a i e w s k i e g o  3 .  m m i i™  !
Skład nasz w Krakowie zsopsbywany bidzie stale w wyroby itajnewszycii fasonów, tak iź P. T. Odbiorcy 

nabywać będg mogli na miejscu towar debry, jakby wprost wfabryes
x = ? = = =  W Y & A e £ N (E  K J R T C W N A .

V  CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE

W. BUJAŃSKi, KRAKÓW
Andrzeja Potockiego 9 (doia wlssny) lei. 3?1B i 19

j z e s r a m
Przewćz mebli własnymi wozsml meblowymi 
i Wagonami kolejowymi. — Własne składy Inwarnwe.

489

CĘDZIA na kierowniczem 
y  stanowisku Dr. praw 
posiadający praktykę ad- 
uookacką przyjmie miejsce 
kandydata notarjah.ego lub 
odpowiednią posadę. Zgło­
szenia do Admi.-iisrracjipol 
.Wszechstronny*. 6")(5

U NIEWAŻNIA si“ zgubio­
ny dowód osobisty Ja­

na Karko mieszkańca wsi 
I gminy Kacice.

:si
351

Ustawianie i montaż
maszyn, motorów, transmisji i t. p. 

rewizję i konserwację urządzeń maszyno­
wych .'przeprowadza fachowo i tanio

Przedsiębiorstwo maszynowe m

„ T E C H N IK U M "

Dla Szkół i Młodzieży!
Staraniem Polskiego 1 owarzystfra Kra­

joznawczego w Krakowie, opuściły p r a s ę  
2 tab lic r:

„Poczet Pisarzy Polskich"
wykonane barwnie na kartonie kredowym 70X^3 cnr 
Bav-irn>3ące 66 wize-ui.iów Pisarzy Pclskicli i odpo­
wiedni* tekstem. Ceni. kompletu (-2 tablicej 1000 Mp.

Ponadto polecamy w nowym nakładzie swooo- 
wan> przez Ministerstwo Wyznań, Roi. 1 Oświaty do 
ażytkn <tkolnego

„Poczet Królów Polskiclf
według J. Matejki, wyk. barwnie form. 70><ł04 cm.
Szkoły, Hurtownie I Księgarnie otrzymują znaczny 

opust
Wydawnictwo Stlonu Malarzy PoNkieh

H E N R Y K  F R I S T  
KWAKÓW, FlorJaAska 37. «2«

<  O B m Z r J  K e ^ U N I J M i  >
w różnych wielkościach goleta jfó teaacb fatnyrzaycb 

K U R ć d W N iA  D  W b ty J N A
I n d r s e j a  W o l a n i n a  w  P r z u ^ i i M
Uwagi.; n» żądanie w ysyłam  y/zory obrazkuw  komunijnych :t 

pobraniem  pocztowenj.

NA LAT* wynajmuje pokoje
z całem utrzymaniem

i przyjmuje flośol tylko chrześcijan, od 1 czerwca:
D w ór Zarzyce w ielkie, poczta i stacja kolej. 
Leń cze^o ło  K alw aryi. Józefa Torosiew icz

L I  P l U i i f  Fabryki pługów i maszyn rolniezyDii^
^ L L m i L y L  = .- .= = =  S. A. K raków  — — =

zawiadamiają P, T Ak.jjnarjuszy, że Walne Zebranie uchwaliło 

dywidendę za rok 1021. w wysokości 60% t

Mp. 420’— od kuponu
płatną za przedłożeniem kuponu w  Polskim Banku 
Krajowym , F ilji w  Krakow ie i wszystkich jego 

_______________  Oddziałach.

K u p n o  —  K o n r is  —  S p r z e d a ż .

METALE
9

wyroby-mosiężne, miedziane, cynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewalne i t. p.

J u l i a n  T o k a r
K r a k ó w ,  ś w .  «B an a  1 0  (skleją) Tel, 574.

)333

GAZETA GDAŃSKA
TtfW. AkC.

N ajstarsze  p ism o  co d sio sn e  w  W  M. d d aA sku , b a rd zo  rozpow sze ­
chnione na Pom orzu  i Kasr.ubach, • • « w ychodzące ju t o d  34 lat.

F I L 5 3  w  T C Z E W IE  D L A  P O L S K I
* = = -  L U C Sk D W O R C O W A  N R . 1 . . . —u

OA2MTA O D F ^ SK A  p o sia d a  tyte za.et, te  je st b ard zo  w skazana  d o  kr 
m lssiczen it) o g ło sze ń . » Jcśe li szukacie  kupna, sp rz e d a ły , pom ady, słu żby, 

J zguby. J . i i  s ię  chcecie zb o gac tł

o - o - d  O G Ł A S Z A J C I E  o - o - o

W  G A Z E C f ć  G D A Ń S K I E J
BACZNOŚĆ ! . W Poiscę Gaz&h Gdahską zamawiać możne w każdym urządziu poczt.

Wydawca: w zacteoslwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k a a .  — Redaktor naczelny i oćtoow. Jań M a t y a s i k ,  —i Drwiaroia ..Głcsn Narodn“ r, Krakowie cod zarządem li oman a Perka.


